
Nr 370. Buk. IX. Lwów, niedziela 7 sierpnia 1904. Wydanie poranne.
C e n y  j r c n t ir n e r a ty .

W e L w ow ie: miesięcznie 2  Kor* 
za codzienną d w u k r o tn ą  aostawę 
Jo domu dopłaca się fcO halerzy.

Z przesy łką  poczt- w kraju 
i m o n a rc h ii:

raWsięcz-2K. 50*M  I‘2-krot  3 K . - Ł  
kwarta . 7  K. 5 0  ii- i wysyłką 9  K_ — h 
rocznic 3 0  K. — h." r^cztow. 3 g  K _  ^
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
V innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Rei iakeya, Admini ;tracya, Drukarnia 
Lwów. ulica Choiąźcżyzny 17—19

Ceny ogToszefi.
O głoszen ia  (inseraty) za 1 w ersz  
petitow y lub jego m iejsce 2 0  hal. 
N ad esłan e za w iersz petitowy lub 
jego m iejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia  za w iersz petit. 6 0  h a l  
D oniesien ia  o ślubach, zaręczynach 
i t.p . w iadom ości p o i  Kor. za wiersz. 
D robne o g ło sz e n ia  za  wyraz 6  h. 
najm niej t>0 halerzy. W yrazy grub- 
szern pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 L. z przesył ;ą10  h. 
Nr. poianny 4 h  z przesyłką S  h. 
D robnych rękopisów  nie zwraca się.

R ękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy adresow ać do: Redakcyi S ło w a  P o lsk iego  we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pUma, ogłoszenia i rekhm acye 
uprasza się nadsyłać pod ad resem . A dm inistracya S ło w a  P o lsk iego  we Lwowie. — A dres dla telegram ów : S ło w o  Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K L lŁ «< iskA fłar n a c z e l n y :  Z Ł T G M Ł S iT  W A & I Ł E W  S I L I .

k a l e n d a r z  J w « w s k i .
Niedziela 7 sierpnia.

I m i o n i t .  R z.-kat. D ziś: K ajetana wyz. j u : r o :  Cyry- 
ka m. — G r.-kat. D ziś: N. 10 po sosz. HI. i. Ju tro : Jer- 
m ołaja. — Slow . D ziś: O leha św. Ju tro : N iezam yśla.

W schód sło ń ca  4’48, zachód  7-22.
5 3 n « e a  i  l> ib lko*eiv i. O sso lineum . Bibl. w d. pow sz. 

g. 9—2; m uz. diii pow sz. 9— 1, nadto  w e w tor. i piąt. 3—5. 
M uzeum  D zieduszyckich, (T eatra lna  13) w niedz. lu — 1; 
w dni pow 3z. 10— 1 za zgłosz. — M uz. przem ysłow e (w ra ­
tuszu) w dni pow szed. (prócz poniedz.) P—2, \v_ św ięta 
10— 1; B io l.9— 1 i 5—G. — BibI un iw ersytecka w ani pow sz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. B aw orow skiego (U jejskiego 2) w torki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Paw likow skich (T rze ­
ciego M aja 5) środy, sobo ty  i niedziele 11- 12 .- B .biioteka 
P eh iechn ik . w św ięta niedziele i poniedziałki 11— 1, w inne 
dni 10—1 i 4—S. — Bibl. T ow . Szew czenki (C-arniecK icgo 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. N arodncgo 
D om u (T eatra lna  22) we wtor., środ. piąt. sob 9— 1? 
i 3—6.

W y  s ł a w y  s t a l e .  Tow . przyj, sztuk piękn. (M uzeum  
przem ysł.) codz. 10—5. O pł. 60 h., w niedz. 30 h. S a lw a  
m i t i k  n tę l& n y c b  p .  L r . t o n r a  (plac św. D ucha 10, 1. p.) 
o tw arty  od 10—7. W stęp 60 h., w niedzielę 40 h.. m łodz. 
szkol. 20 hal. O becnie na kró tk i czas k ilkadziesiąt nad­
zwyczaj zajm ujących dzieł św iatow ej sław y artysty -m alarza 
M ęciny-K rzesza ' O orócz  tego  m nogo dzieł rów nież g ło ­
śnych artysiów  jak G ro ttgera , B ratkow skiego, G rabińskiego, 
K ossaków , T ępy  itd. itd.

T e a t r  I m l t i w y : D ziś popołudniu  „R odzina Blar.di- 
n e t“, kom edya Lubiche’a. — W ieczorem : „Jarm ark  m ałżeń- 
sk i“ , kom edya O końkow skiego .

WOJNA.
(T elegram y „S łow a P o lsk iego11).

U tenzyw a na rozkaz.
P ary ż . (Teł. wł.). Krąży tu pogioska, że generał 

Kuropatkin dostał z Petersburga rozkaz, aby natych­
m iast podjął ofenzywę przeciw armii japońskiej i aby 
kom endantom  X, względnie XVII korpusu pozostawał 
obronę Liaojanu, sam  zaś objął dow ództw o w bitwie, 
jaką powinien w ydać wojskom  japońskim .

Ataki K urokiego.
T okio. (TBK ). Biuro Reutera donosi: Przez zna­

ny atak na hr. Kellera w ystąpił Kuroki przeciw  rosyj­
skiej akcyi zaczepnej. W niedzielę otworzyli Japończycy 
ogień artyleryi na Juszułincu i w ten sposób przygoto­
wali atak, który następnie równocześnie z frontu i bo ­
ków na tę m iejscowość wykonali. Rusyanie okazali 
wielką zręczność w wzmacnianiu i oszańcow yw aniu 
swych stanow isk. O  godz. 9 rano powiódł się Japoń­
czykom atak  od frontu: Rosyanie czynili różne usiłow a­
nia, aby napow rót zająć sw ą pozycyę, Kolumna z ja­
pońskiego lewego skrzydła uderzyła kolo Pienling nie­
spodzianie na rosyjską przednią straż i rozbiła ją. N a­
stępnie oskrzydlił ten oddział japoński wracające z Pien-

lingu wojsko rosyjskie i zadał mu ciężkie straty . G ó­
rzysty teren przeszkodzi! Japończykom  w wykonaniu 
ataku na skrzydłach W poniedziałek opuścili Rosyanie 
sw oje stanow iska. Uciążliwy tereti uniemożliwił pościg 
za nimi -

Koło Jancelin rozpoczęła artyłerya japońska ogień 
w niedzielę rano. Ogień ten nie był skuteczny wskutek 
złego terenu. Artylerzyści musieli sami ciągnąć działa, 
nie m ogąc użyć koni. Japońskie lewe skrzydło p róbo ­
w ało napaść na Rosyan z boku i z tylu. Rosyjską ar- 
ty leryę na wzgórzach Jancelinu zmusiła artyłerya japoń­
ska po części do milczenia. Tyiko cztery działa w dal­
szym ciągu ostrzeliwały japońskie stanow isko. Walki 
w tym dniu nie ukończono, ponieważ japończycy nie 
mogli wykonać ponownego ataku. Dnia następnego, 
t. j. w poniedziałek, gdy Japończycy ruszyli znów do 
ataku, opuścili Rosyanie swoje stanow iska.

Bitwa ped H utsiitsyk.
Petersburg. (TBK.). K orespondent dziennika „Bir- 

żewyja W iedom osti" donosi z Liaojangu dnia 4 bm .:
Dnia 2, 3 i 4 bm. odbyły się zacięte walki. Ja ­

pończycy zaatakow ali centrum naszych wojsk koio 
Hutsiitsyk. Mieli oni 54 bataliony, z czego 36 regular­
nego w ojska, a resztę rezerwy. G enerał Kuroki użył 
rezerw y do ataku, zaś wojska regularnego do skom b.- 
nowanego manewru. Japończycy przypuścili rozpaczliwy 
atak, mimo, że nasz ogień dziesiątkow ał ich szeregi, 
k tóre m usiano trzy do czterech razy uzupełniać. N asze 
wojska powoli się cofały i zajęły upatrzone stanow isko, 
skąd raziły Japończyków  silnym ogniem . S traty Japoń­
czyków musiały wynieść do 13.000 ludzi, straty  rosyj­
skie w porównaniu z tem są nieznaczne.

Przybył tu dostaw ca św ieżego bydła dla Portu  
A rtura. O pow iada on, że japończycy znajdują się o 20 
kilom etrów  od wewnętrznych fortów , oraz, że kom enda 
japońska wydala proklam acyę, w której zagrożono 
śm iercią każdem u, ktoby porozum iew ał się z Rosyana- 
mi lub dostarczał im żywności. Zapasy bydła wr porcie 
w ystarczą na 3 m iesiące. Czas deszczowy dziś się roz­
począł.

Raport Kuropatkina.

Petersburg. (TBK.). G eneral Kuropatkin donosi 
pod datą  onegdajszą: Przednie straże wojsk japońskich 
dnia 4 bm. w kierunku Haiczeng-Liaojang posuwały 
się linią 15 kilom etrów  na północ od Haiczengu. Z na­
czne nieprzyjacielskie siły posuw ają się przez góry Paku- 
daj i dalej doliną rzeki Idakho. Nieprzyjacielska kolum na 
głów na posunęła się aż do Szanjuwo, a straże przednie 
do Tankandru, o 20 kim. na wschód od Hajczengu. 
Dnia 4 sierpnia nieprzyjacielskie siły skoncentrow ały się 
na drodze między Liaojangiein a Kolnikon przed Ardo- 
he, o 5 km. od Liandiansian, jakoteż w górach kolo 
m iejscowości D unsinohon ku Liandiansian. Znaczne nie­
przyjacielskie siły zgrom adziły się w okolicy Hatsijutse,
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JA N  Z A G Ó R SK I.

J A D Z I A .
O powieść na tle w jpadków  w 18 6 1 - -3 roku na Polesiu.

po-N a palcach wsunęli się po pewnej chwili do 
koju W ładek i Jan, zostaw iając Ułynfa u drzwi.

Poniew aż Jadzia ciągle jeszcze bez ruchu stała , 
W laaek ujął ją za rękę i szepnął z cicha:

—  Jadzia! —  zdziwiony wyrazem  twarzy dzie­
wczyny, która odw racając głowę powoli, spojrzała na 
niego jakby nieprzytom nem i oczyma.

W ładek przeraził się tego wzroku.
—  Jadziu!... co tob ie?!... —  zawoiał.
W tej chwili drgnęła i jakby ze snu przebudzona, 

Wyszeptała, rzucając mu się na szyię:
—  W ładek... Jesteś?!... je s te ś  napraw dę?! A ten 

strzał W.. Czyś nie ranny?!...
Przycisną! ją do piersi i u sp o k o ił:
—  Nie, nie, siostruchno... Ale powiedz mi, 

dziadzio położył sio już sp ać? ... Czy nic nie w ie?
—  O czem ma w iedzieć?... M ówże W ładyś... 

czego kryjesz przedem ną... Tyś ranny!...
—  Uspokój się. Przysięgam  ci, ź z  nie...
—  Więc idź do dziadzia... Spiesz się., 

ty ł bardzo niespokojny, i kazał cię przysłać 
Pk tylko przyjdziesz...

Pobiegł natychm iast do pułkownika.
Przyjął go z nieukrywanym gniewem, który

czy

Dla-

Dziadunio 
do siebie,

S taruszek 
nadał roz-

■ Towie ton burzliwy od sam ego początku. Z krwią

nabiegłemi żyłami na czole, podniósł się na posłaniu 
i wsiadł na ch łopca:

—  Mości wnuku, źle mi się sprawujesz, a co 
najgorzej, że i na Jadzię nie zważasz, jak by przysta­
ło ... T o wcale nie wypada, aby m łoda panna sam a 
z chłopcami w nocy po lasach...

W tem  miejscu jednak irytacya staruszka przeła­
mała się. Zająknąw szy się, umilkł na chwilę, odsapnął 
parę razy i kontynuow ał znacznie łagodniejszym  już 
to n e m :

•—  Nie potrzebujesz się zresztą  gniewać... Nic ci 
złego nie mówię... Ale bo widzisz... chłopcze... stary  
jestem ... nie widzę... byle co mnie niepokoi... Przytem  
te  wieczne kłopoty z apetytem ... D ajno mi, p roszę cię, 
pigułki...

W ładek pospieszył podać M oryzona, którym  dzia­
dzio z wszystkicli chorób się leczył. Odczuł po tym 
zw rocie kazania, że spraw ę wygrał, co innego jednak 
m ając na myśli, wahał się, czy wszcząć o tem z dzia­
dzią rozm ow ę, czy zakom unikowanie ważnej w iadom o­
ści odłożyć do jutra z powodu spóźnionej pory i roz­
stroju staruszka.

„Zostaw m y to  na ju tro" — zdecydow ał się 
wreszcie i ucałowawszy pokornie rękę pułkownika, w ró­
cił do Jadzi, k tóra dowiedziawszy się od Jana, że Sob- 
kiewicz leży chory w chacie Ułyma, nagliła, aby czem- 
prędzej posłać po lekarza i przywieźć uo Jarzberenia 
chorego.

—  Posłaliśm y już —  odpowiedział na to  Jan. —  
Ale nie radzę Sobkiew icza tutaj sprow adzać... Ma go ­
rączkę... takie dziwne rzeczy w yplata... Lepiej będzie, 
jeśli go do pustelni sami zaniesiem y...

W pustelni również postanowiono ulokować Ha-

Benzikon, Sihejan i F randiapadra na lewym brzegu rze­
ki Taipino, o raz na wzgórzach aż do doliny. Oddział 
japoński, złożony ze 100 łudzi, dnia 4 bm. w okolicy 
Benzikon próbow ał przejść na drugi brzeg rzeki (p ra­
wy), lecz został z pow rotem  odparty  na brzeg lewy. 
Małe oddziałki japońskie uwijają się ciągle w okolicy 
Etsianczan.

Nędza w  P orcie Artura.
W iedeń. (Tek wl.). „Local Anzeiger" zamieszcza 

list pewnego urzędnika z Portu  A rtura, z datą 15 kwńe- 
tn ia (?). Zapewnia on w nim, że nic w prost już kupić 
nie m ożna w porcie i że żołnierze żywią się psiem 
mięsem. „Local Anzeiger" zauważa, jaka —  w stosun­
ku Jo  ciaty listu —  musi dziś nędza w Porcie A rtura 
panować.

Turecki attache po stron ic japońskiej.
K o n stan ty n o p o l. (Tel. wł.). Pułkownik generalne­

go sztabu tureckiego Pertew -bej, który studyowal 
w Niemczech i był kapitanem  generalnego sztabu nie­
mieckiego udaje się do głównej kwatery japońskiej 
w M andżuryi jako turecki attache wojskowy.

Ks. Uchtornskij w  rozm ow ie z japońskim  
dziennikarzem .

B erlin . (Tel. wł.). W tutejszem  czasopiśm ie „O st 
Asien" ogłosił pewien dziennikarz japoński wywiad z ks. 
llchtom skim , znanym publicystą rosyjskim  i przy jacie­
lem cara Mikołaja II. Ks. Uchtom ski bawił w St. Louis 
na w ystawie powszechnej i tam  właśnie odbył się ów 
wywiad Ks. Uchtom ski wypowiedział przekonanie, że 
winowajcą właściwym, który sprow adził wojnę obecną, 
są  Niem cy. Rząd niemiecki namówił podstępnie onego 
uz&su R o s ję  do podziału Chin i tylko pod wpływem 
podszeptów  niemieckich Rosya obsadziła M andżurę. Te 
piękne słów erzka Niemiec wplątały Rosyę w wojnę, 
k tó rą  musi prow adzić aż do pom yślnego dla siebie za­
łatw ienia, ks. Uchtomski nie przypuszcza bowiem , aże­
by Japonia m ogła zwyciężyć. Rosya nawet jeżeli straci 
pół m iliona żołnierzy, to  postawi drugą arm ię złożoną 
z pół miliona i nie poskąpi pieniędzy, aby tylko do­
prow adzić wojnę do pom yślnego dla siebie załatw ienia. 
N atom iast jakichkolwiek nabytków terytoryalnych od 
Japonii Rosya me będzie żądata, a to  dlatego, że Ja ­
ponia jest krajem zbyt silnie zaludnionym , takiego k ra­
ju zaś o gęstej ludności Rosya nie m ogłaby kolonizo­
wać. W każdym jednak razie Rosya zażąda od Japonii 
pew nego odszkodow ania w ojennego. Lecz to  odszkodo­
wanie, jak już teraz ks. Uchtomski może zapewnić, bę 
dzie mnieiszem, aniżeli kontrybucya wojenna, k tórą 
Niem cy nałożyły na Francyę po zwycięskiej woj­
nie r. 1871.

O b ostrzen ie cenzury japońskiej.
L ondyn. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze podkreśia- 

ją, że cenzura japońska od 3 dni jest niezwykle ścisłą

wryłkę, gdzie Jan miał ich doglądać z pom ocą starej 
baby, Hapki, swej niegdyś ntamki, k tó ra  niedaleko, 
we wsi Jana, na em er3 'turze dożywała starości.

N azajutrz obaj chorzy znajdowali się juz w pu­
stelni. K osztowało to  trudu nie mało, zwłaszcza, że, 
gwoli dyskrecyi, liczbą ludzi do pom ocy użytych og ra­
niczyć należało do minimum. Sami tylko Ułym i Hapka 
w spom agali W ładka i Jana w tej pracy. Najtrudniej by­
ło z Sobkiewiczein. O pierał się przenoszeniu z taką si­
łą i tak stanow czo, że trzeba go było uśpić. H apka 
dala mu podstępnie wypić jakiegoś ziela i w tenczas
dopiero, uśpiony, dał się przenieść. Ułym opow iadał,
jak pierw szego dnia, po katastrofie z H aw ryłkitm , Sob- 
kiewicz popadł w straszne wzburzenie nerwowe, w któ- 
rem gadał po losyjskn, klął i odgrażał się, ze każe 
wszystkich wywieszać jako buntowszczyków. G orączko­
we sceny te pov/tórzyły się w pustelni wobec Jana 
i W ładka. Raz w raz Józef wolał sekretarza, rozkazu­
jąc mu spisać protoKÓł i rózgi gotow ać:

—  W ot ja ich... ja ich... w smiert zasieku!...
W krótce jednak wpływ Hapki, w  którym  było coś 

z m agnetyzersiw a, począł go uspokajać.
Była to  kobieta lat blisko sześćdziesiąt licząca, 

o włosach, mim o wieku, czarnych, które gęstym i pu­
klami wymykały się na skronie z pod babiego czepca. 
Na jej smagłej tw arzy panował spokój sfinksa, z pod 
czarnych zaś, gęstych brwi, gw iazdką ciemnych włosów 
złączonych nad nosem, patrzyły duże, siwe oczy o twar- 
dem spojrzeniu. Spojrzenie to  rozbrajało Józefa w chwi­
lach największej furyi, w spom agane dziwnym, uroczym 
głosem  baby, kiedy rozkazyw ała:

» C . d . n.

S  p s a s y  d & I e s i i s ! ®
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i nie przepuszcza najmniejszej w iadom ości ani z kwa­
tery  K urokiego, ani z Japonii, ani też z portu Niucz- 
wang. Jest to  dowodem , że rozgryw ają się obecnie na 
linii bojowej ważne wypadki.

W ładyw ostok portem  w e ły m .
Petersburg. (Tek wk) P o rt w ładywostocki ma 

być ogłoszony za port wolny, aby w ten sposób ścią­
gnąć ruch handlowy do tego  portu.

Stany Z jednoczone w obec rosyjsk iego korsarstw a.
W aszyngton. (Tel. wk). Rząd am erykański jest 

zdania, że zabranie ładunków  ze statku „A rabia" sp rze­
ciwia się stanow czo prawom  m iędzynarodowym . N a ra­
zie przecież rząd am erykański nie w niesie protestu , do­
póki śledztwo w tej spraw ie nie będzie ukończone.

Telegramy „Slow
Z akończenie strajku w  B orysław iu.

Borysław . (TBK.) W czoraj popołudniu na zgro­
m adzeniu robotników  uchw alono strajk zakończyć  
i ,v p in ie iz ia !  ek  podjąć r o b o tę .

B orysław . (Tel. w ł.i Z g r o m a d z e n i e  r o ­
b o t n i k ó w  u c h v a l i ł o  s t r a j k  z a k o ń c z y ć .

B orysław . (Tel. wk) W czoraj odbyło się za ze­
zwoleniem władzy zgrom adzenie robotników  zwołane 
przez now ego wysłannika partyi d ia  D iam anda. P rzed­
miotem obrad było zaKończeme strajku. P artya  przez 
radcę dworu Piw ockiego oświadczyła pracodaw com , że 
uważa strąk  za przegrany, w arunków żadnych nie s ta ­
wia, prosi tylko o przysłanie delegatów  na zgrom adze­
nie. Pracodaw cy odpowiedzieli, że nie uznając od p o ­
czątku sam ozw ańczego pośrednictw a partyjnego i te raz  
jedynie bezpośrednio z robotnikam i zetknąć się gotowi 
i na zgrom adzenie zw ołane przez partyę nie pójdą

B orysław . (Tel. wł.) W czoraj w nocy pobito  ro ­
botnika Petrolei, w racającego z roboty.

R ozporządzenie m inistra v'ojny.
W iedeń . (TBL.) Jedna z lokalnych koresponoen- 

cyi donosi, że minister wojny, jenerał P ietreich w ydał 
do wszystkich komend korpuśnych rozkaz w spraw ie 
dostaw , zam awianych u przem ysłowców. Rozporządze­
nie zaznacza, że w pierwszej linii zam ówienia takie ro ­
bić należy u przem ysłow ców  i producentów , względnie 
u firm w miejscu garnizonowem ; w razie niemożności 
u firm i przem ysłowców w okręgu w ojskow ego teryto- 
ryum, wreszcie w obrębie kraju, do którego należy 
miejscowość garnizonow a. Gdyby nawet to  byio niemo- 
żebnem, należy wnieść przedstawienie do m inistra woj­
ny z dokladnem  przedstawieniem  rzeczy.

Deputacya lew icy n iem ieckiej u dr. Koerbe.-a.
W iedeń. (Tel. w ł ) D eoutacya kom itetu w ykonaw­

czego lewicy niemieckiej wczoraj o godzinie 3 popołn- 
dniu udała się do dr. K oerbera. ażeby mu przedłożyć 
swój pro test przeciw  założeniu klas równoległych cze­
skich i polskich na Śląsku austryackim . Dr. K oerber 
oświadczył, że postanow ienia sw ego nie cofnie, gdyż 
to postanow ienie niema na ceiu wcale jakiejkolwiek ten- 
dencyi nieprzyjaznej dla Niemców. Rząd wydał to  p o ­
stanowienie jedynie na podstaw ie czysto rzeczowych 
motywów. Faktem  jest, że na Śląsku austryackim  coraz 
bardziej daje się uczuwać brak nauczycieli czeskich i pol­
skich. W skutek tego rząd, który jest obow iązauy dbać
0 wychowanie młodzieży w jej narodowym  języku, m u­
siał zapobiedz tem u brakow i nauczycieli.

O w a odpow iedź dr. K o‘-rbera Niem ców nie zado­
woliła. W czoraj wieczorem miał być ogłoszony przez 
Niem ców pro tokół całego posiedzenia i autentyczny 
tekst odpowiedzi udzielonej przez dr. K oerbera. Kom i­
te t wykonaw czy niemiecki zbierze się jeszcze raz przed 
zwołaniem Rady państw a, ażeby się zastanow ić nad 
postaw ą, jaką Niemcy powinni zająć wobec rządu.

W kołach politycznych wiedeńskich panuje prze­
konanie, że Niem cy spostrzegli, że robią szalone głu­
pstwo, występując opozycyjnie przeciw przyjaźnie dla 
nich usposobionem u gabinetowi. D latego też wczorajsze 
w ystąpienie Niemców było nadzwyczcj słabe.

Budżet na rok 1905.
W iedeń. (Tel. wł.) ,,Conservative C orrespondenz" 

donosi, że ułożenie b jdż te tu  na r. 1905 spraw ia rzą­
dowi pow ażne trudności, wskutek tego ostateczna re- 
dakeya budżetu uległa zwłoce. Poszczególne m inister­
stw a prow adzą z m inisterstwem  skarbu zawiłe układy 
celem koniecznego umieszczenia w oudżecie tych pozy- 
cyj, k tóre owe m inisterstwa uw ażają za niezbędne.

Sejm  w ęgiersk i.
B u Ja p e sz t. (TBK.) Sejm węgierski przyjął prze­

dłożenie o fundacyjnych miejscach w wojskowych zak ła­
dach; w obec tego  budżet m inisterstwa honwedów jest 
już załatwiony.

B ud ap esz t. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 
węgierskiego sejmu minister skarbu Lukacs wygłosił dłuższą 
mowę odpow iadając na zarzuty opozycyjnych mówców 
co do wzajem nego stosunku Austryi i W ęgier w kwe- 
styi cukrowej.

Krwawa zem sta.
M oskw a. (Tel. wł.) W gubernii kaukaskiej w mie­

ście Erywan, nieznany spraw ca zasztyletował w biały 
dzień byłego urzędnika rosyjskiego Michała Kuźniecowa. 
Ó,v Kuźnieców odznaczał się za czasów  sw ego urzędo­
wania niesłychanie wrogiem usposobieniem  dla A.rmeń- 
czyKÓw. Spraw ca zamachu przystąpił do  Kuźnicowa
1 2 razy pchnął go sztyletem  w sam o ; e r c e ; następnie

dał 3 strzały z rew olweru do polieyantów, którzy go 
chcieli schwytać i zniknął wśród tłumu uez śladu.

Grecya s ię  zbroi.
A teny . (TBK.) W obec ostatnich doniesień dzien­

ników, jakoby w Greckiej armii zaprow adzić miano ka­
rabiny M annłichera, należy stw ierdzić, że w iadom ość ta 
jest przedwczesną, gdyż obecnie czynione są tylko pró­
by porównaw cze różnych system ów. Podnieść dalej na­
leży, że obecnie zam ów iono tylko 140 dział polnych 
i 24 dział górskich w fabrykach Kruppa i Skody. Uchwa­
lono również zbudow ać trzy opancerzone krążowniki 
typu okrętu „M onarcha11.

N iepokoje w  Izbie gmin angielskiej.

Londyn. (TBK.) W Izbie gmin odegrały się hała­
śliwe sceny O pozycya opuściła salę wśród okrzyków 
,,pfuj“ , ,,hańba“ . Gdy niebawem opozyc3 'jni posłowie 
wrócili do Izby, postawili w niosek odroczenia parlam en­
tu, cofnęli go jednak, gdy Balfour oświadczył, że w eź­
mie pod dyskusyę tylko te przedłożenia, co do k tórych 
niem a żadnych zarzutów .

Strata Rotschylda.
Londyn. (Teł. wł.) Blumenthal, kierownik oddzia­

łu szlachetnych metali Rotschylda. ucieki skutkiem  nie- 
udalej spekulacyi. W ykryte braki dochoaza do sumy 
350 tysięcy funtów szterlingów. Rutschyld nie myśli 
w stąpić na drogę sądow ą. P rócz niego jednak stracili 
w tern i innni znaczne sumy.

T eroryści w łescy  w  A m eryce.

N ow y Jork. (Tel. wł.) Tajne stow arzyszenia tero- 
rystyczne włoskie rozwinęły w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej tak  gorączkow ą działalność, że po- 
licya am erykańska przystąpiła do tępienia owych s to ­
warzyszeń. O we stow arzyszenia obrały sobie za spe- 
cyainość szantaż względem W łochów bogatszych, zam ie­
szkałych w Stanach Zjednoczonych Amerj ki północnej. 
Między innymi w N ew  Jersey w ysadzono dynam item 
sklep fryzyerski ponieważ iego właściciel nie chciał za­
płacić żadanej przez terorystow  sumy. Takich zbrodni 
popełnionych z pom ocą dynam itu było przeszło 100, 
ci zaś, którzy zapłacili pieniądze milczą, ponieważ o b a­
wiają się zemsty.

Zatarg S tan ów  Z jednoczonych z Turcyą.

W aszyngton. (Tel. wł.) Spór dyplom atyczny m ię­
dzy Turcyą a Stanam i Zjednoczonym i zaostrzył się zno­
wu i przybrał form ę bardzo pow ażną

Poseł am erykański w Konstantynopolu, telegrafo­
wał do W aszyngtonu,że sułtan mim o obietnicy solen­
nej nie dał mu żadnej odpowiedzi na notę S tanów  Zje­
dnoczonych. E skadra fioiy am erykańskiej, k tóra wczoraj 
była oczekiwana kolo G ibraltaru otrzym ała w skutek te ­
go instrukcyę z W aszyngtonu, aby odbyła pow ażną de- 
m onstracyę na wodach tureckich.

B aku . (TBK.) Stw ierdzono tu 1 wypadek cholery.
S alon ik i. (Te!. v;ł.) Policya aresztow ała na dw or­

cu dwie bułgarskie panie. Przy rewizyi osobistej znale­
ziono przy nich rew olw er i 100 nabojów i bardzo w a­
żne listy.

NA M A R G I N E S I E .

To niesłychane.
O gród Pojezuicki. Ścieżki inkrustow ane tanimi 

kamieniami.
Pan i Pani. P rzechodzą efektow nie, z patetyczną 

elegancyą. P ada głośno jedno słow o:
—  G ro t tg e r !
Więc się obracam  wyrwany z zadumy.
Lecz wnet się orjentuję: T o znany odłam tow arzy­

stwa, stw arzający nowe przepisy tow arzyskie: głośnego 
mówienia na ulicy.

Dziesięć kroków  dalej.
Dwóch panów  i dwie panie.
T a sam a eleganeya.
P ada głośne s ło w o :
—  G rie g !
Znów się obracam  nagle wyrwany z zadumy.
—  Ach to  ta  sam a s f e r a !
D wadzieścia, kroków  dalej.
Trzech panów i trzy panie.
T a sam a eleganeya.
Jeszcze raz pada głośno jedno słow o:
—  R o d in !
Więc jeszcze raz się obracam , nagle wyrwany, jak 

przedtem , z zadumy. 1 strofuję się niepoprawny za to  
roziargnienie. Lecz do dysonansów  się nie przyzwyczaję.

Więc porzuciłem już te  gw arne ścieżki, gdzie kul­
tu ra  aż pryska dialogam i o tern, że G ro ttger był m ala­
rzem  , a że G rieg to  muzyk, a że Rodin to  rzeźbiarz 
i odszedłem  w kącik sam otny, gdzie znów chodziło 
dwoje —  ale rozmawiali tak cicho i skrom nie, żem już 
nic nie aoslyczał. D opiero poznawszy ich nazajutrz 
w salonie, dowiedziałem się przypaoKiem, że omawiali 
św ieżo przeczytaną książkę K a n ta :

„K rytyka czystego rozum u".
I pomyślałem :
—  Mówić o Kancie i to  w tym  ogrodzie, tak  ci- 

eho, żeby nikt nic nie dosły sza ł?  To niesłychane 1
MASKA.

Wiadomości bieżące.
S ;.'o sts*zeżeH ia m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d, 6 sierpnia b. r.:
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U w a g a :  Pogoda.

—  Z ko le i p aństw ow ych . Celem szybszego przew o­
zu bydia rogatego i nierogacizny z Calicyi i Bukowiny 
na targi pruskie zostały zaprow adzone z dniem 1 maja 
prócz codziennych pociągów  tow arow ych w pewnych 
dniach tygodnia także pociągi pospieszne tow arow e. 
Dni, jakoteż czas odjazdu owych' pociągów  z poszcze­
gólnych stacyj podają dokładnie odnośne ogłoszenia 
znajdujące się na każdej stacyi. Jest przeto w dobrze 
zrozum ianym  mteresie stron, aby się ściśle zastosow ały 
do postanow ień zaw artych w owych ogłoszeniach.

—  Pryw atne gimnai.yuni żeńsk ie (z praw em  publi­
czności) utrzym ywane przez Tow. pryw. gimn. żeńskie 
przenosi się z dniem  1 września b. r. z ulicy Chrążczy- 
zny 1. 17 do now ego lokalu w domu ks. Sapiehy przy 
Cichej ( =  ul. O ssolińskich 1. 14) II. piętro.

Wpisy odbędą się już w nowym lokalu w dniach 
5 i o września b. r. od godz. 3 —  5, egzamin wstępny 
do klasy pierwszej dnia 7 w rześnia od godz. 3 popoł., 
egzam ina wstępne do kiasy 11. i UL w dniu 7 września 
i następnych.

Rok szkolny rozpocznie się dnia 8 września naDo- 
żeństwem w kościele śwu M ikołaja o godz. 8 rano, re­
gularna nauka dnia 9 o godz. 8 rano.

—  N am iestnictw o udzieliło zapom óg pogorzelcom , 
a  mianowicie m iasteczka Rozwadowa 1000 koron; gm i­
ny Ciechauia (pow. krośnieński) 500 koron: o raz gminy 
O lszanica (pow. liski) 400  koron.

—  O dw ażny oszust. Były słuchacz pierw szego roku 
praw  Mieczysław Jasiński widząc, iż kom itet budowy 
pom nika Mickiewicza zbiera entrgicznie pieniądze po ­
trzebne na pokrycie brakującej jeszcze kwoty, a  m ło­
dzież akadem icka usilnie go w tern p op ie ra , postanow ił 
skorzystać z ofiarności publicznej i dobrze na tern za ­
robić. D obrał więc sobie do tow arzystw a pryw atystę 
szkoły realnej Tadeusza Rozborskiego, narobili soóie 
ooaj kokardek i poczęli je najbezczelniej sprzedaw ać 
publicznie po 20 hai. przedstaw iając się jako wysłańcy 
Tow . Szkoły Ludowej Koła Tadeusza Kościuszki lub 
Bratniej pom ocy akademickiej.

Interes cen szedł dobrze, publiczność nietylko ku­
powała te kokardy i płaciła zapisywane do o sob­
nej notatki naddatki, ale jeszcze chwaliła bezczelnych 
oszustów  za ich gorliw ość. To ośmieliło ich tak, iż 
zbierali w niedzielę u wejścia do parku Kilińskiego, cho­
dzili po restauracyach i lokalach publicznych, i wszędzie 
dawano datki, a nikt nie zapytał nawet o Iegitymacyę. 
W wędrówkach tych trafili jednak na skarbnika kom i­
tetu, który zażądał legitymacyi, oszust okazał legityma- 
cyę uniwersytecką, skarbnik zanotow ał ją i aby nie 
zwrócić na siebie uwagi oszustów  kupił kokardkę, tego 
sam ego dnia jednak dowiedział się w obu w spom nia­
nych Tow arzystwach, iż nikogo do publicznego sprze­
daw ania kokard na rzerz budow y pomnika Mickiewicza 
nie upoważniali. Upewniwszy się w ten sposob, iż ma 
doczynienia z rafinowanym i oszustam i, zawiadom ił o tern 
policyę, a równocześnie oba Tow arzystw a ostrzegły 
dziennicam i publiczność.

W czoraj popołudniu aresztow ano Mieczysława Ja ­
sińskiego, zam ieszkałego przy ulicy Pańskiej pod 1. 27. 
z kochanką, 18-letnią kraw czynią, Heleną Goliszewską. 
O szust przyznał się w zupełności do winy i podał, iż 
zebrał 76 koron, którem i podzielił się z Rozborskim, 
kochanka jego nic o manipulacyi z kokardam i nie wie­
działa. W ostatnich dniach wyłudził Jasiński za kokardki 
jeszcze 20 koron, które złożył w policyi. Rozborskiego 
nie odszukano w domu m a tk i, która podała, iż wyjechał 
ze Lwowa

—  Zakazana b ro ń . Subjektowi zegarm istrzowskiem u 
Salam onowi W inderowi, skonfiskow ano laskę ze szty­
letem.

—  K radzieże . P . Nachm anowi G ronnew eterow i, za­
m ieszkałemu przy ulicy Rrzeźmckiej pod 1. 4 , sk radzio ­
no z m ieszkania dwa srebrne kubki.

W szynkowni przy uiicy Jagiellońskiej schwycono 
Paulinę O rdyniec na kradzieży pugilaresa, zaw ierającego 
5 koron i oddano ją w ręce policyi.

P. Edwardowu Szajowskiem u, porucznikowi rezer­
wowemu 39  p. p.. skradziono w barakach na Janow- 
skiem srebrny zegarek ze złotym  łańcuszkiem i brelo­
kiem w kształcie serca.

Służącemu klasztoru P P . Benedyktynek, A leksan­
drowi Andrusiakowi, rozbito  kufer i skradziono czarny 
garnitur m arynarkow y i 10 kor. gotów ką.

Echa letnie.
K rościenko nad Dunaicem 5 sierpnia.

Kanoniczne —  jak się korespondent zakopiański 
dowcipnie w yraża —  s ło w a : sezon w całej pełni, dadzą 
się do naszego letniska zastosow ać o tyle, iż tu ową 
„pełność" oznacza uzupełnienie rodzin letmków ojcami, 
mężami, synami lub braćmi, w'Ogóle starszym i przedsta­
wicielami pici brzydkiej, których urlopy krótsze niż 6-cio 
tygodniow e lub 2-miesięczne w^akacye, którzy zatem  pu- 
źniej „dojecnali" do czasowo osieroconych rodzin.
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Susza znów pow raca ; kilkudniowa zmienna pogo­
da, w czasie której kapryśne niebiosa darzyły nas na- 
przem ian palącemi uśmiechami słońca i gwałtownemi 
ulewami, ustąpiły miejsca aurze stałej, jasnej i gorącej, 
chwilami cichej, chwilami urozmaiconej silnemi wiatrami. 
Gdybyź te  nawalne rzęsiste deszcze mogły były dotrzeć 
trochę głębiej w spękaną ziemię aż do korzeni roślin, 
zapew ne byłaby uratow ana choć część mizernych p lo­
nów. A tak , „niem a nic i nic me będzie, głód będzie 
pąn ie!" —  skarżył się przewodnik, gdyśmy ze szczytu 
„Trzech K oron“ spoglądali na piękną now otarską dolinę 
i zbocza gór, zwykle pasznistemi łąkam i okryte. Dziś 
lichy sprzęt siana ukończony, a łąki zam iast krótko 
strzyżonego zielonego aksam itu, pokryw a szczeć zeschła 
żóltobrunatna. W ogrodach i przy drogach osadzonych 
lisciastemi drzewami sypie się liść także zeschły, żółty.

Kiedy się zmysły i dusza, przybyłych do letnisk 
mieszczuchów, nasyci wrażeniam i zmiany i urokiem no­
wej siedziby, kiedy się ją bliżej i dokładniej poznaje, 
w tedy przechodzi epoka zachwytów', a zbliża się czas 
trzeźwej oceny no... i surowej krj/tyki. Tej pierwszej, 
K rościenko, jako m ało znana miejscowość, potrzebuje, 
drugiej jeszcze podlegać nie może.

N a letnisko lub miejsce kuracyjne składają się 
dwa czynniki. N atura daje surowy m ateryał, ludzie ob ­
rabiają go wedle potrzep i w ym agań cywilizacyi. U nas 
natura dala w szystko, ludzie do tej pory nie wiele.

D ala natura Krościenku nieoceniony Dunajec, do 
którego sąsiedni szczawniczanie m uszą jeździć 2 — 3 kim., 
Cała górzystym  swym okolicom , począwszy od najbliż­
szych, przepyszne szpilkowe lasy, których ożywczości i 
zdrow otności nie dorów nają cieniste parki, ani też 
z rzadka porosłe okolice Szczawnicy, dała sąsiedztw o 
P :enin, po T atrach najcudowniejszego zakątka naszego 
kraju, dała wreszcie szumnie ogłoszone (tablicą obok 
m ostu szczawnickiego u wjazdu do Krościenka) „źródła 
kiościeńskie, znaKomite szczawy alkaliczno-słone", ale 
łatwiejsze do dostania we Lwowie niż w' Krościenku. Cóż 
z tego zrobili ludzie? Zacznę od tego, co na ich ko ­
rzyść najwięcej przemawia.

Pieniny, ale tylko pieniny, noszą na sobie ślady 
starań  ludzkich i ich pieczołow itości. Bo w istocie d ro ­
ga do Pienin jezdna i piesza, obecnie popraw iona, um o­
żliwia bezpieczny dostęp do królestw a dumnej Sokolicy, 
a nowe —  w miejsce zoutwiałych —  poręcze, chronią 
turystów  od upadku w niebezpiecznych wędrówkach na 
szczyty.

Źródła krościeńskie, z których wody, jak już 
w pierwszej koresponde^zyi donosiłem , tak trudno do­
stać w Krościenku, przy bliższem poznaniu okazały je­
szcze komićzniejsze urządzenie. O to  sławny z w idokó­
wek zdrój Stefana, ogłoszony jest w samem Krościenku 
wyżej wym ienioną tablicą, a  dostępny po przejściu prze­
ważnie zamkniętej bram y od ulicy Źródlanei, piękną ale­
ją, w ysadzaną wspaniałem i drzewami. W cieniu ich ła ­
weczki rozstaw ione zapraszałyby do spoczynku, gdyby 
miały kogo. K ogóż jednak zaprosić, kiedy umieszczona 
w alei tablica ogłasza, że źródła dla publiczności o tw ar­
te  tylko w dnie św iąteczne od g. 4— 7 popołudniu ?

Aby K rościenko stało  się tern, czcm być może, 
trzebaby te źródła otw orzyć i w dnie powszednie, bo 
w oda we flaszkach nie jest tak  dobra do picia, ani nie 
posiada odpowiedniej źródlanej tem peratury, następnie—  
ale to  łączy się już z 3 z omawianych punktów, nieo­
cenionym Dunajcem —  należałoby całą tę  część mia­
sta  oddzieloną od centrum Dunajcem traktow ać mniej 
po macoszemu. Mam tu na myśli m ost krościeński na 
Dunajcu, m ost dla pieszych tylko a w dodatku przy 
najpierwszych figlach Dunajca grożący zawaleniem, tak 
bowiem spruchniale są jego podstawy. Aby udostępnić 
i ubezpiecznić zarów no mieszkańcom uprzywilejowanego 
centrum dojście do źródeł, jak mieszkańcom pokrzyw ­
dzonego „Zaw odzia" kom unikacyę z centrum należałoby 
z mostem na Dunajcu postąpić nie w myśl dewizy „ła­
tanie dziur choć nie ma o co zaczepić ła ty " , lecz prze­
ciwnie: zburzyć sta re  łaty a postaw ić most nowy.

Korzystanie z Dunajca w form ie bajecznych k ą­
pieli prosi się również choć o jedną kąpielową budkę. 
A tym czasem  na całym długim obszarze, dotykającym  
m iasta, bieleje na brzegu zaledwie jedna ławka, a i ta  
nawet zawdzięcza swe istnienie... prywatnym zabiegom .

W ostatnich kilku dniach zwiększony przy pływ 
produktów  wiejskich wyw'ołał u naszych gospodyń lek­
kie zdziwienie. Fakt ten w ytłum aczono nam wkrótce, a 
powodem  jego by! zakaz dopuszczania do Szczawnicy 
ludności wiejskiej ze strony Krościenka, spow odow any 
obaw ą o rozszerzenie szkarlatyny, która od m arca aż 
do tej pory w Krościenku panow ała, obecnie zaś już 
wygasła. M usztarda po obiedzie, czyli w zorow e i szyb­
kie załatwianie przepisów' sanitarnych..

a. a.

Z ak o p a n e , 3 sierpnia. 
(Wiec. — Nowy delegat gości. — Pamięci Chmielowskiego).

W poniedziałek, jak doniosłem  telegraficznie, od- 
J ty ł się w sali „M orskiego O ka" wiec gości. Z powodu 
bardzo małej liczby zebranych (zaledwie kilkadziesiąt 
osób), wiec odroczył obrady nad potrzebam i ZaKopa ■ 
nego i glosowanie nad rezolucyą referenta p. Becka, 
oraz nad całym szeregiem wniosków, zgłoszonych przez 
wymienionych już w depeszy mówców. Przed rozejściem 
się, zebrani uchwalili przez aklam acj ę kandydaturę dr. 
Tom asza Janiszewskiego, byłego lekarza stacyi klima 
tycznej, na delegata gości.

W ybór odbvwał się dzisiaj popołudniu. O  g. 3 
przewodniczący komisyi klimatycznej p. M adurowicz, 
pow ołał z obecnych na sali gości pp. Józefa Diehla ze 
Lwowa i W ładysława Lippopa z K rakow a do komisyi 
wyborczej, poczem do g. 0 odbyw ało się głosow anie.

D o urny wyborczej w rzucono 295 kartek, 23 osoby 
głosow ały ustnie, razem tedy oddano głosów  318. 
Z  tego dr. Andrzej Chram iec otrzym ał głos 1, ar. T o ­
masz Janiszewski 270  i dr. Edmund Majewicz 47 g ło­
sów . D elegatem  gości na rok i9 0 4 |5  w ybrany dr. T o ­
m asz Janiszewski, dobrze znany społeczeństwu polskie­
mu z zeszłorocznego procesu W itkiewicza, Judym  za ­
kopiański.

Staraniem  grona bawiących tu słuchaczów i słu­
chaczek W szechnicy lwowskiej, ma oabyć się w najbliż­
szych dniach nabożeństw o żałobne za spokój duszy 
ś. p. P io tra  Chm ielowskiego, podczas k tórego  zbierane 
będą składki na grobow iec jego we Lwowie.

Z. E.

Wspomnienia Edwarda Jelinka.
Niedługo po śmierci Edw arda Jelinka wyszła 

w P radze czeskiej bardzo piękna książka p. t.: „W spo­
mnienia Edw arda Jelinka". W yszła nakładem Spółki wy­
dawniczej czeskiej „M aj" i staraniem  długoletniego przy­
jaciela Jelinka, prof. Adolfa Czernego, znanego polono- 
fila i redaktora znakom itego „Przeglądu S łow iańskiego".

Książka przyozdobiona doskonałym  portretem  Je ­
linka, autografem  jego -i ilustracyą gmachu, w którym  
natchniony aposto ł solidarności czesko-polskiei zm arł 
dnia 15 m arca roku 1897, zaw iera czternaście szkiców.

Przew racam y karty sympatycznej książki z uczu­
ciem boleści. „Sm ętno jest w duszy przy zastanowieniu 
się myślą nad tern przedwcześnie straconem  życiem, 
pełnem idealnych zapałów  i czynów, pelnem szlachetno­
ści i natchnień. Jelinek należał do tych ludzi, którzy 
zostaw iają za sobą św iatłe ślady —  lecz równocześnie 
puste miejsce, k tórego nikt po nim zastąpić nie rnoże". 
(Prof. Czerny w epilogu do „W spom nień".

We w stępie do książki czytamy następujące słow'a:
„P ragnę pozostaw ić po sobie niektóre swoje pa­

miętniki, których brak w literaturze czeskiej nadzwyczaj­
ny. Z resztą miałem do pam iętników  zawsze skłonność 
osobną, wzięta bez wątpienia z literatury polskiej, k tóra 
w tym  kierunku bardzo wiele mnie nauczyła. Część w e­
w nętrznego życia polskiego poznałem z bardzo licznych 
„Pam iętników  polskich".... W cześnie osierocony i zo­
staw iony sam na świecie w młodocianym wieku, mia­
łem sposobność bezpośrednio poznać wiele rzeczy 
i wielu ludzi. Sam nie czymłem rzeczy wielkich, lecz 
bardzo często stawałem  blizko nich i biizko wielkich 
ludzi. Mam dość m ateryału —  przeszło 300 projektów , 
z których opracow ałem  do dziś dnia dopiero dwie 
dziesiątki".

N iestety, w rękopisach Jelinka niem a ich tyle; 
a prof. Czerny sadzi, że Jelinek wliczał do tycn szki­
ców, zapewne do pamiętników także oddzielne prace 
najrozm aitszego rodzaju, które zam yślał wydać wraz 
z „Pam iętnikam i". D ’a Polaków  najciekawsze z książki* 
tej są  szkice następujące: „Dziwne poznanie m alarza
polskiego i spotkanie się z generałem  rosyjskim  (Devil- 
lirem "; „W arszaw a" (Pierw sza podzóż, druga podróż, 
u G utha, Lud. G rabow ski, dr. H ubert Krasiński). „S ia­
dy zbiega syberyjskiego", (Feliksa Sójkow skiego), „Dwie 
przyjaciółki narodu czeskiego" (E. O rzeszkow a i W. Z. 
Kościałkowska), „Alojzy Żółkow ski".

Jelinek rozpoczął pisać pamiętniki swoje zbyt pó ­
źno: przedwczesny zgon Jelinka był powodem , że wiele 
m ateryalów  do charakterystyki narodow  słowiańskich 
poszło na marne, Jelinek bowiem poświęcił się temu 
całą duszą. W nekrologu jego mówi prof. Czerny: N ie­
ma u nas drugiego takiego przedstawiciela i tłum acza 
pragnień i życia któregokolw iek z narodów  słowiańskich, 
jakim był Jelinek w literaturze czeskiej dla narodu pol­
skiego. Idealny zapał dla pobratym czego narodu i głę­
bokie współczucie dla jego usiłowań i jego cierpień, 
przenikały istotę Jelinka i wodziły jego pióro.

Hołdując hasłu: poznajmy s ię ! —  pragnął gorąco 
i ustawicznie zbliżyć do nas braci polskich i do życia 
naszego ich życie, k tóre znał do najdrobniejszych szcze­
gółów . Ustawiczne, dokładne studya nad przeszłością 
i teraźniejszością Polski, częste wycieczki do W arsza­
wy, Krakowa, Poznania, na Litwę i do najrozm aitszych 
części Polski porozbicrOvvej, stosunki jego ze społe­
czeństwem  polskiem, z najzacniejszemi jego głowami 
i z różnymi w arstw am i inteiigencyi polskiej, dawaiy mu 
prawo, jemu przedewszystkiem , do spełnienia tego za­
dania. W ciągu lat został uznany jako najznakomitszy 
znawca rzeczy polskiej, jakiego nietylko prędko Czesi 
mieć nie będą, ale jakiego nie było w całym świecie 
słowiańskim. D o szlachetnego sw ojego celu szedł w mia­
rę potrzeby różnem i drogam i. Począw szy od poważnych 
rozpraw , bystrych, znajom ością przedm iotu i gorącem  
uczuciem przepełnionych dowodzeń, od szkiców pow ie­
ściowych aż do artykułów  dziennikarskich, pisanych na 
czasie i do polemiK, rozświetlających rozm aite kwestye 
polskie, —  każda form a, reprezentow ana jest w jego 
działalności literackiej. T rzebaby dopiero zebrać w szyst­
ko, co znajduje się w rozorószeniu po książkach, pi­
smach, dziennikach itd., a w tedy w całej pełni ukazała­
by się jego działalność. W szystko zaś co napisał Jelinek 
przepełnił milern ciepłem dobrego serca, niezmierną 
szczerością, przez którą dochodził do serc i sym patyi 
czytelników, zjednając ich dla przedm iotu, o którym  pi­
sał, a  który kochał. N a wszystkiem co napisał znać, 
że pisane to  było z m iłością".

Książką zawierająca wspom nienia wielkiego męża, 
powinna się znaleść w ręku polskiem , między Polakam i 
bowiem miał Jelinek przyjaciół najwięcej.

WACŁAW KREDBA.

Dlaczego i w jaki sposób starzejemy się?
Już więcej niż rok temu p. Mieczników, chluba 

Instytutu P asteura ogłosił rozpraw y z dziedziny biologii' 
o starości. Pom iędzy innemi mówił o siwiźnie i dow o­
dził, iż jest ona dziełem pewnych ruchomych ciałek 
krwi —  fagocytów , kom órek, których zadaniem je s t ,  
oczyszczenie organizmu z ciał obcych jako to :  pyłu i
mikrobów, za pom ocą pochłaniania ich, a następnie prze­
noszenia do zwykłych organów  ekskrecyi.

Uczony rosyjski twierdzi, że skoro  żyw otność pe­
wnych tkanek się zmniejsza, a żarłoczność fagocytów  
zwiększa, kom órki te  pochłaniają ziarnka pigmentu we 
włosach, które nieraz w przeciągu bardzo krótkiego 
czasu siwieją.

MieczniKow badał fenom ena starości na mózgach 
starców , ale ponieważ studya takie mogły być robione 
na preparatach bardzo świeżych, badania na człowieku 
okazały się zbyt trudnem i do uskutecznienia, prawie 
niemożliwemi. Z drugiej strony ponieważ niewiele zw ie­
rzą t dochodzi do wieku bardzo podeszłego, więc z do ­
świadczeń czynionych na zwierzętach nie można zawsze 
wnioskow ać o człowieku.

W reszcie udało się p. Miecznikowowi dokonać b a­
dania na papudze, mającej blizko 81 lat.

Nie jestto  wyjątkowy wiek u tych ptaków. Bada 
cze natury tw ierdzą, iż może on dożyć i stu lat. Hum ­
boldt przytacza naw et fakt istnienia papugi tak starej, 
iż umiała wymawiać niektóre wyrazy języka dawno wy­
gasłego plemienia indyjskiego, których nikt już z ro z u ­
mieć nie mógł.

W każdym razie pan M ieczników stw ierdził w m ó­
zgu swojej papugi anom alie bardzo wybitne, p rzy ­
pom inające wogóle mechanizm zanikania ziarnek pigmentu 
we w łosach. Z wiekiem w system ie nerwowym cen­
tralnym zanikają przedłużenia za pom ocą których ko ­
mórki nerwowe stykają się z sobą. W istocie wielka 
liczba tych kom órek otoczona była fagocytowem i ko ­
mórkam i —  neurofpgami -—  i mniej lub więcej uszko­
dzona przez tych nieprzyjaciół coraz bardziej ścieśniają­
cych swe szeregi. W walce tej utraciły już wąskie roz­
g a łę z ie n i, które pozwalały im kom unikować się między 
sobą. Poniew aż kom unikacyę te  są warunkiem psy­
chicznego życia zw ierząt i objawienia się ich indywi 
dualności, zrozumieć łatwfo, w jaki sposób indywidual­
ność ta w starości ogranicza się tylko do najprostszych 
zjawisk.

N aturalnie jedno badanie nie w ystarcza do rozw ią­
zania ostatecznie kwestyi tych zm ian patologicznych. 
Jednakże podobne zmiany nie dały się zauwazyć u p a­
pug młodych.

Kącik h mnorystyczny,
Zadanie na konkurs.

Kto bywa w ięcej rozgniewany , czy mąż, który
wraca do domu i nie zastaje jeszcze obi, iu ; czy żona,
która ma obiad gotow y i nie może doczekać się męża ?

#

D ziw ne pytanie.
—  Słuchaj, kiedyż ty mi nareszcie oddasz sto  ko­

ron, które ci pożyczyłem ?
—  A skądże ja mogę w iedzieć? Nie jestem  prze­

cie prorokiem .
*

T o za mafo.
Konkurent stojąc przed b u fe tem :
—  Chciałbym... to  jest... prosiłbym  o rękę pań­

skiej córki.
Restaurator stojąc za b u fe tem :
—  I owszem, i owszem, ale... czem więcej mogę 

panu służyć ?

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ę  t ę  E e d a k c y a  n ic  o d p o w ia d a

Dr. Józef Pacyna
1. asystent kliniki dermatolog. Uniw. Jagiell. 

o s i a d ł  w  S i m t  i s i a w o w i e  u l .  S z y d ł o w s k i e g o  2  
i o rd y n u je  w chorobach, sk ó rn y c h , w en e ry o z n y ch  

i pęcherzow ych. 6441

M a rip n b a d  ^r- Benedykt Kwiatkowski
Ali. u l  J  U H W łIU  j_ asysten t k lin ik i ehorób we w nętrz.

Uniw. Jar;. o rJynuju  ja k  w roku  porzeanim  
3 k * r  I k n i s c i r s t r n s s f c  „fStncit S S a m B n r s " .  4534

Bardzo praktyczne w podróży. Niezbędne po krótkiem 
używaniu. Badane urządeo-ieuitirriie.

P o św iad c za n ie  W iedeń 3 I ip c a  1887 .

#  f l ^ f  W
S / Ł /  £ 1 4 / 1

•■ggptticergjęgŁj:ngpą

s i l e s i a  e  d n y

e m .  3 3 . ©  2 : ę * b * c r .
W ybitni hygleniści pośw iadczają, że troskliw o pielęgno­
w anie u st i zębów koniecznem  je s t  dla zdrowia. Zwła­
szcza choroby żołądka m ogą w ton sposób być zażegna­
ne Jako  najlepszy środek ku  tem u dał się poznać „KA 
LODONT", łączący znakom icie działanie antyseptyczne 

z koniecznem  m echunicznem  Czyszczoniom zębów.
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KONIAK LECZNICZY
z p o rę c z e n ie m  s z c z e r y  10

w i n n y  d . e s ' C 3 r l a , t  u i i u n

pod sta łą  chem iczn ą  K ontrolą

Destylarnsa Camis & Stock
w  B arco la pod Tryestem .

* f  f! Po c o  je c h s a ć  tlo B a d ó w 9  9  9

iviedy ja k  św iadczą liczne podziękow ania, nieźna taniej 
i z bardzo dobrym  skutkiem , na w szelkie choroby kąpiele 
m ineralne, ziołowe, borow inow e z kw asu w ęglow ego eic.

p o d  op ieką, le k a r s k ą  u ż y w a ć  w  5ó9

Z a k ła d zie  leczniczym  tJra(kows'iic£»
L w ów , u l. S k rz y ń s k ie g o , przyst. kolei elektr. Ł yczaków .

Q fe r m v a llo .
A

chińskie wino z żelazem
P o s i la  s ła b o w ity c h , b e z k i  w is ty c h  i r e k o n w a  
le s c e n tó w , p o b u d z a  a p e ty t ,  w z m a c n ia  n e r w y  

2St> 50 u le p s z a  k r e w . '
Sm ak w yborny. P rzeszło  2000 lekarsk ich  o rzeczeń.

J .  J e r r a v a l l o ,  T r y e s i - B a r c o l a .
W  aptekach  po 2'40 k. pół 1. i 14'40 k. litr.

D ziękujem y serd eczn ie za pam ięć i życzenia, 
z ło ż o n e  nam  z okazyi n aszego  ślubu.

Skole w lipcu 1904.
7380 J a k ó b  Juffe z żoną .______

P r z e g l ą d  i s z e e l i p e l s k i
M IE S IĘ C Z N IK

P O Ś W IĘ C O N Ą  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J

O R A Z Z A G A D N IE N IO M  ŻY C IA  S P O Ł E C Z N E G O

E K O N O M IC Z N E G O  I  U M Y S Ł O W E G O

rozpoczyna 1 0 - t y  r o k  i s t n i e n i a  i ęy eh m lz i n a d a ­
na do tychczasow ych  w arunkach . Ukazuje; się w ze­

szy tach  m iesięcznych  ob ję tośc i 5 a rk u sz y  eiruku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie  1 2  kor. 

pó łroczn ie 6 kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jab ło n o w sk ich  1. 9. 

w K r a k o w i e .  —  O kazow e num ery  na żąd an ie  wy- 
se ła u e  s ą  b ez p ła tn ie . 9o8

; , Ć T C Z T Z K  L S I 7 1
tygodnik ilustrowany dla ludu

—  w ychodzi we L w ow ie na k aż d ą  n iedz ie lę . —
Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią żeczkę  z z&fcrmu 

h is io r y i ,  p o l i t y k i  i gospoilui-stwn. 319

„ O J C Z Y Z N A 11 k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  poczto­
w ą rocznie d  kor., k w a rta ln ie  1  kor. 
A .drss: Lieóic,  nl. K o p e r n ik a  9.

:C
§ £

•a*

—  N O W Y  K A N  I O R  =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (R Ó G  AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW H OTELU  G E O R G E ’A)

M I E Ś C I

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R ^ Z  
P R E N U M E R A T Y  SŁ O W A  P O L S K IE G O  
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TU D ZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
W ydawnictwo posiada we Lwowie trzy  w łasne B iu ra :
1) Adm inistracyę główną, ul. Cl.orążczyzny I. 17-19.
2) K antor Słowa Polskiego przy ul. T ańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu M ikolascha. 
Tyluo te trzy  B iura wydawnictwo prow adzi we w ła­
snym zarządzie i za  nie w zupełności odpow iada.

Wiadcmośei giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. w l ) S p i r y t u s :

Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­
m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 49"— do k. 4 9 '6 0 .

Tendencya.

C u k i e r :  Ratinada prim a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych wagonach k .  7 0 '7 5 ., Rati- 
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
7 4 ’25, w całych w agonach K. — •— . beczkami — '—  
do — '— .

N a f t a  galicyjska S tandard  W hite w całych w a­
gonach z W iednia K. 3 7 '5 0  do K. 3 8 '60 . W beczkach 
K. 39 50  do 41-95.

Tendencya: spok.

W ie d e ń , dnia 7 sierpnia. K ursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, oblig p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 1 '— , Austr. zakt. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 292-— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 274 ' -, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 6 '— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 0 — , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 0 '9 0 , Zakl. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 6 0 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 158 '— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 7 8 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
z(. 6 6 '— , Gfen 40 zł. 1 5 8 '- - ,  Palffy 40 zł. m k. 
1 6 0 '- - ,  Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 '5 0 , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 8 '90 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 7 ’— , Salm a 40  zł. m. kon. 2 2 0 '— ,
Pożyczka salcburska 75'

Losy
Tureckie oblig. prem. 

komunalne m. Wiedniakoiej po 400  fr. 126 '90  
z r. 1874 5 0 7 '— .

B e rlin , d. 7 sierpnia. Banknoty austryackie 85 '3 5 , 
Spirytus 97'85*

P ary ż , d. 7 sierpnia. Trzy p iccen t. renta — ■— .

F ra n k f u r t ,  dnia 7 sierp. Austr. kred. 2 0 P 1 0  
D isconto 1 3 6 '—, Laura 189*25, Koieie państw owe 255. 
Alpiny — '— .

Usposobienie: silne.

D ep esze  z  taegu p ien iężnego.
6 sierpnia. Z am knięcie w czorajszej g ieł­

dy popołudniow ej no tow ano: Akcye austr. Z akładu kredy­
tow ego 640 '— Akcye w ęgier. Z akładu kredyt. 754'25, Akcye 
Anglo banku 278'— , Akcye U nionbanku 516'— , Akcye Lan- 
derbunku 425'50, Akcye B ankvereinu 515.50, Al cye Boden- 
credit 938'—, Akcye gal. Banku hipo tecznego  538'— , Akcye 
kolei państw ow ych 632'— , Akcye kolei południow ej 86'50 
Akcye T ram w ay A. — '— , B. — ' —, Akcye kolei E lb e th a  
419' , Akcye kolei pó łnocnej 5430, A kcye kolei czerniow  
575'— , Akcye Alpiny 435'50, Ykcye Rima M uranyi 490'— , 
Akcye Prag. T ow arzyst. żel. 2265, Akcye Fabryk broni 
480'— , Akcye tu reck ie  ty ton iow e 338'— , Aitcye gąiic. karpac. 
Tow . naftow ego 1035'—, ODlig. węg. ind. 97'70, R enta m a­
jow a'99 '25 , Austr. R enta k o ronow a 99'20, Węg. R enta k o ­
ronow a 97'05, 56 1. Listy Tow . kred. ziem . 99'40, 4 proc. 
iisty Banku hipoteczn. 99'—, 4 l/a proc. listy Banku hipot. 
1 u 1 '70, 5 proc. listy B anku hipoteczn. i l 2 '—, u proc. listy 
Banku kraj. 99'40, Ą^ls proc. listy Banku kraj. 101 75, 5 proc, 
kom unalne obligacye Banku kraj. 103'45, Ó bligać^e propi- 
nacyjne 100'— . 4 p^o. Gal. poż. kraj. z 1393 r. 99 40, 4 prc. 
pożyczka m iasta Lw ow a 97'25, Losy tureck ie  127'— , Marki 
U 7'30, Ruble 252 75, K redyty —'— , Alpiny — '— , W ęgier, 
kred. — '—, U nioubank —'— , Kolcie. — '— '

U sp o so b ie rie  bez in teresu  przy ustalonych  kursach. 
Kredyty i poszczególne papiery  przem ysłow e w yższe.

t S e r i t o ,  6 sierpn ia . Przv zam knięciu w czorajszem  
giełdy: Kredyty 201'10, S taatsbanny  13575 D isconto  Co- 
nandit 18910, Berlin. Tow . handl. 155 90, L aura 256'- , Bo- 

hum ery 207'75, Kolej połudn. w schoan io -p ruska  —'— . Ru­
bel za 'g o tó w k ę  216'— , Kolej w arsz.-w iea. 159'50, Kolej m o­
rza śródziem nego  - - '— Kolej M erid ionaina — '— , Losy 
tureck ie  127'ó0, R enta w łoska  — '—, „H arpener" kopaln ia  
wegl 213'— , Kolej M arenbu rg -M ław ka  —'— , Konsolida- 
cve —'— , L om bardy 18'70, Koi ej H enry — '— , N iem iom  
bank narodow y 122'— , K anada P ro ferred  123'5J, Akcye że­
glugi hambursKiej 10660, K urs w arszaw ski —■—, H uta
„D o n aersm ark 11 249 90.

E $ n .Ia y e s z i ,  d. 6 sie tpn ia . W czorajsza g ie łd a : W ę­
gierska ren ta  z ło ta  119'— , V ęgier. ren ta  ko ronow a 97'15, 
We,gierski bank kredytow y 753'50, W ęgierski bank przem . 
i handlu — , W ęgierski bank h ipoteczny 507'— , W ęgier. 
eskontovvv 45Ó'— , A ustryacki bank kredytow y 639'25, Rima 
M urany 491' B udapeszt, kolej m iejska 570’'50, Kolej p o ­
łudn iow a 81'— , Austr.-węg. kolej państw . 633'—.

T en d en cy a : bez obro tu .
B e r l i c i .  d. 6 sierpnia. W czorajsza giełda popełudn . 

4-proc w ęgierska ren ta  z ło ta  — '— , W ęgierska rc a k o ro ­
now a 97'75 A ustr. akcye kredyto .ve 201 10, ? ’ lat-Maiiny 
135'75, L om bardy 18'75,’ D isconto  C om andit 189 10, Rubie 
2 l6 '—. T e n d e n c y a : silna.

F r a t s ^ ś f t s r l ,  d. 6 sierpni. W czorajsza g iełda w ie- 
czo rna: A usrr/aci\a  ren ta  pap ierow a — ' —, A ustr. ren ta  
sreb rna  100 6J, kustr. ren ta  zł ita — , Austr. akcye k re ­
dytow e 20L30, S taatsbanny 136—. L om bardy 1S 60, 4-proc. 
austr. ren ta  ko ro n o w a  99 30.

T endencya: silna.
P a r y ż ,  dnia 6 sierp. W czorajsza giełda w ieczorna  

4 proc. ren ta  francuska 97'ó0, 4 proc. ren ta  w łoska — , 
4 proc. h iszpańsk ie  E.xterieurs soSO, Losy tu reck ie  122'— 
N ow e tu reck ie  C onsole — '—. O bom any  566'—, D eber 
— Char t er ed — Ri o-Ti nt o 13 23, Renta turecka C. 
8ó‘12, R enta tu recka  B. —’—, L ancaster —'—, R enta buł­
garska — '—, R enta grecka —'—

T endencya: ospała .

T arg  zbożow y i to w aro w y .

B u d a p e s z t ,  6 sierpnia. P szen ica na kw iecień 1905 
od ko ro n  1L02 do 1103, Pszenica na maj 0 '— do ) '— , 
Pszenica na październik 1U'77 do 10'73, Ż yto na kw iecień od 
8'72 do 8'74, Zv.o na maj od — '— do — , Żyto 
na październik  od SAO do 8'51, O w ies na kw iecień od 7'69 
do 770 . O w ies na maj 0 '— do 0 '— , O w ies na październik 
od  7'4u do 7 '4 l, Kultur, na mai 19057'3S do l '30, K ukurudza 
na lipiec od 0‘— do 0 '— . K ukurudza na sierpit ń od 7 24 
do 7'25, K ukurudza na w rzesień od 7'28 do 7'29 
Rzepak na sierp ień  od 11' 10 do 11'20.

P o g o aa : gorąco.
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WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
D O  NABYCIA W ADMINISTRACYI „SŁOW A P O L S K IL U O “, UL. CHORĄŻCZYZNA 17— 19 I WE WŁASNYCH 
K A N TO R A CH : W PASAŻU MIKOLASCHA I PRZY UL. KLEMENTYNY TAŃSKiEJ L. 1, RÓG AKADEMICKIEJ.

B e n io w sk i lir .  M. A. D ZIENNIK PO D R Ó Ż Y  1 ZD A ­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze w stępem  Ant. 
Po tockiego , 4 .omy. Cena zniżona . . K. 1'—

CŻYTELNIA POLSKA, 14 t. Cena zn iżona . K, 3'— 
D a u d e t A J  a s .  NOW ELE Z C ZA SuW  O BLĘŻENIA 

PARY ŻA. Czyt. P o lska  . . . . K. —'60
D lc k e n  i C L a rle s . I. NOC W IGILIJNA. II. DZW ONY, 

p rzek łaa  z angielskiego K. — '60
D >yle C o n an . CZERWONYM SZLAKIEM, pow ieść.

Tłum . z angiel. Br, N eufelaó na. Lwów 1903 K. —-'60 
G ąsro ro w sk i W ac ław . HURAGAN, pow ieść h is to ry ­

czna z epoki napoleońsk iej, w 3 łom ach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. o '—, w ozdob. opr. . . K' 7'80

G ą s io ro w sk i W a c ła w . ROK 1809. pow ieść h is to ry ­
czna z epoki napoleońsk iej, w 2 tom ach. Wyd. II. 
Lwów, 1903 K. 4 — , w ozdnb. op r . . K. 4'60

G łąb ińE k i S ta n is ła w  ZAMACH NA UNIW ERSYTET 
POLSKI W E LW OWIE, Lwów 1902 . . K. V —

G o rk ij M . OPOW IADANIA, wolny przek ład  z rosy j­
skiego. T re ść : W łóczęga, M ałżeństw o O rłow ie , Za- 
z u b ru a  . . . . . . . .  K. —'60

G ru sz e c k i A r tu r .  W IĘKSZOŚCIĄ, pow. w spółcz. Wyd. 
dla abon. Sł. Polsk . Lwów, 1902 K. 2'—, w ozdobnej
o p r a w i e ....................................................................K. 2'60

n a i c h  C. TAJEM NICA P E W N E ' lODZINY P O L ­
SK IEJ. Z  oryg. duńsk. przeł. J. K lem ensiew iczow a. 
Lwów, 1903 K. 1'20, w ozdobnej opraw ie K. 1 '80 

H e ry n g  Z y g m u n t. LOGIKA EKONÓM II. Z asadnicze 
pojęcia ekonom iczne ze stanow iska  nauki o energ ii, 
Cena K. 3 '— . D la p renum era to rów  . . K. 2 '—

H o b ao n  J a n  A. R O ZW Ó J K APłTAUZM U W SPÓ Ł-] 
CZESN EG O . Z oryg. angielskiego na język polsk / 
przeł. H. L. C ena K. ó'2o, dla prenum . . K. 4 '—

K 6'- 
SYLWET3 EMI- 

K. 6'—

H o ffm a n o w a  K le m e n ty n a  z T a ń sk ic h . WYBÓR 
DZIEŁ, tom ów  6, w stępem  opatrzy ł Dr. P io tr Chm ie­
low ski, Cena zn iżona . . . . K. 3' —
w ozdob. opr. w 3 tom ach . . . . K. 4'80

J e ż  T . P. (Zygm unt MiłkowaWi) HRY1IOR SERD E­
CZNY, pow ieść, 2 roiny. Z  dodatkiem  szkicu: Jeden
z w i e l u ................................................................... K. 1 '20

J e ż  T . T . (Zygm unt M iłkaw ski). O  BYT, pow ieść 
h istor. na tle d.nejów  Albanii, 3 tom y, wyd. jubii 
z portr. au tora. Lwów, 1903 .

J e ż  T . T . (Zygm unt M iłkow ski)
GRACYJNL. 'W ie* a  8-ka, cena .

K o sk o w u k i B o len łnw . FINL.ANDYA. W edług autorów  
fińskich i rosyjskich . Z  m apą. Cena K. 2'60, dla p re­
num erato rów  ......................................................... K. 1'80

K ra je w s k i Jó z e f . TAJNE ZWIĄZKI W G3LICYI 
(1833— 1845), Lwów, .903 K. 1'20

K ra s z e w s k i J. I. (B. B olesław ita). D ZIECIĘ STARE­
G O  MIASTA, obrazek  na tle ost. pow stan ia  K. —'60 

K u n c e w ic z  Iz y d  ar. M O 1 ZNAJOM I, Szkic z lw ow ­
skiego św iata, Lwów, 190U . . K. — '60

L a sk o w sk i K az im ie rz . Z  ROD U  M A R Z . CIELI, 
(kartk i z życiaj, Lwów, ly00 . . K. —'60

L ic  Jo n a s .  DZIADUNIO. P rzek ład  z duńskiego, Lwów, 
1900 . . . .  . K. — '60

P a n a m a r jo w  J .  N . WNUCZKA W RÓŻKI, now ieść 
krym ina,na w 3 t. ( rosyjsk.) Lwów, 1901) K. 1'50 

PK o M . PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekład  
A. M orzkow skiej. K. 2'— , a la  prenum . . .  J<. '20

PreYosr: M a rc e l '.  SZCZĘŚCIE W M \ŁZENSTW 1E, 
tłum . A nastazya Św iderska, Lwów, 1°(|2 . K. —'60 

P rz y g o d n y . WARSZAWA W SPÓŁCZESNA W 12 
OBRAZKACH. Lwów, 1903 . . .  K. J '5 0

cwa
m a t

B o d  E d w a rd . DAREMNY WYSIŁEK, pow ieść, Lwów,
1903.............................................................................K 1 20

K o b e r ts o n  J .  HUMANIŚCI NOW OŻYTNI. Studya 
socyologiczne o C arlylc’u, Millu, E m ersonie, A rnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z  oryginału ang. p rze ło ­
żył. przypisam i i skorow idzem  opatrzy ł Jan  Stecki. 
Cena K. 2'60, J ła  n renum erato rów  . . K. P80

B o .a n  K . MUSZKA, Dowieść, Lwów . . K. 3 '—
B o s n y  J .  I I .  D O K TÓ R H '.RAMBUR. Pow ieść. P rze­

kład  B ronisław y N eufeldów ny, cena . . K. 1'20
B o sso w sk i S ta n is ła w . M O JA  CÓRKA. Lwów K. 250  
B o sso w sk i S ta n is ła w . PSYCHE, poezye, w ydanie 

w ytw orne na Dap.erze czerpanym , Lwów . K. 3'— 
S c iay n s  W ie s ła w . UGODOW CY, powieść. W ydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3'—, w ozd. opraw ie . K. 3'60 
S e ig n o ł os K . JO ZIEJE  POLITYCZNE EUROPY 

W SPÓ ŁC ZESN EJ. Rozwój stronnictw  i form  polity­
cznych 1314— 1899. 2 t. K. 10'40, dla pren. K. 7'50 

S o łta n  A b g a r. PaN N A  SIEK1ERCZANKA. — Szkic.
L w ó w ........................................................................K. 2'—

S p e n c e r  H e rb e r t .  1NSTYTUCYE ZAW ODOW  :. Z o- 
ryginału angielsk. tłum . Jan  Stecki. Cena K. 2'60,
dla p r e n u m e r a t o r ó w ...........................................K. 1'50

W a s ile w sk i Z y g m u n t. NOWY KONRAD. R ozbiór 
„W yzw olenia11 S tanisław a W yspiańskiego, Lwów,
0 0 3 .........................................................  K. 1'2)

W e lls  H . G. CZŁOW IEK NIEWIDZIALNY, p rzek ład
z angielskiego, L w ó w ........................................... K. —.6)

W ito r t  J a n .  ZAR' SY PRAWA PIER W O TN EG O . Ce 
na K. 2.60, dla " '-en u m era to ró w . . . K. 1 ‘50

Z m ogas. BARCIKOWSCY, pow ieść . . K. 5 '—
Z o ra . DROGAM I ŻYCIA, pow ieść, Lwów . K. T20
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W yjaśnień, dotyczących drobnych og łoszeń , 
udziela A dm inistracya „Słowa Polskiego" po 
o trzym aniu  m ark i pocztow ej na  odpowiedź.

Z głoszenia w ydane być m o£ą  ty lko  za  okaza­
niem kwftu na  iriserat.

Z głoszeń rekom endow anych  nie przyjm uje się.

~J,orzclnik żonaty , z chlub- 
'OT nyini św iadectw am i, po ­
szukuje posady rocznej na o r­

dynarne lub kaw alersko. 
A dres: B olesław  Szczęsno-
wicz w Petrykow ie p. T a rn o ­
pol.______________________ 73i,2
© zą d o a , starszy kaw aler z 

w yższem  w ykształceniem  
i d ługoletn ią  p raktyką, poszu ­
kuje posady zaraz. Z głoszenia 
i. W. biuro Sokołow skiego .

"Sód
! /w e rendami archiw alnem i, 

poszukiw aniem  m etryk i 
dokum entów  rodow ych, przy­
gotow yw aniem  operaióv. w 
celu uzyskania godności dw or­
skich, lub certyfikatu szla­
chectw a, m alow aniem  drzew  
genealogicznych itp., zajm uje 
s ię  L .u k O  HERALDYCZNE 
we Lwowie, ul. D ługosza 12.

7062
n  o rze ln ik  kaw aler, katoliK, 

zdolny długoletni praktyk 
poszukuje  posady zaraz. — 
Z głoszen ia  „G orzelnik" p -r. 
Lu ów, g łów na poczta . 7398
^ ł o d s z y  pom ocnik  handlow y 

z działu korzennego , ob- 
znaiom iony z bufetem, piwn 
cii,"poszukuje posady  od 15 

"rześnia. Ł askaw e zg łoszen ia  
pod „N adzieja", poste-restan - 
te  Jarosław . 7369

.■'j-^łody człow iek, praw nik, 
poszukuje  lekcyi w  m iej­

scu pod skrom nym i w arunka­
mi. Lwów, poste -res ian te  
„N auka". 7493

^oncypient, dr. praw , po- 
-L-L szuku je  posady. Ł askaw e 
zg łoszen ia  pod: „K oncypient" 
K ałusz. 7492

agistfer farm acyi poszu- 
Kuje posady. Ł askaw e 

zg łoszen ia  „dobrze polecony" 
Lwew  poste -res tan te . 7493
T l  f te tin ik ' podatkow y przyj- 

■* mie adm inistracyę jednej 
lub więcej Kamienic pod przy­
stępne mi w arunkam i. Lwów, 
p o ste -res tan te  „M ścisław ".

7488
Trzędnik, obeznany  z ko- 

respondencyą handlow ą 
polską, biegły w pisaniu i ra­
chow aniu, poszuku je  pracy 
popołudniow ej na godzin trzy 
lub więcej. Lwów, poste-re- 
stan te  „M ścisław " 7487

Clo rze ln ik  kato lik , kawmler, 
^  w w ieku 28 lat, z  k ilku­

letnią p rak tyką zau  odow ą, od ­
bytą w postępow ych go rze l­
niach w Galicyi, przyjm ie p o ­
sadę  za gorzelnm a lub do 
w iększej gorzeln i ro ln . za  p o ­
m ocnika na czas kam pan !ny 
lub też  z roczną  ugodą. Adres: 
„G orzeln ik" pr. M ckrzyszów  
obok  T arnobrzega. 7485

W y  k s z ta łc o n a  N iem ka przyj- 
* *  mie posadę  do dzieci, 
k tó re  m oże do V. klasy  przy­
gotow ać. P oczątków  muzyki i 
francuskiego języka udziela. 
E lsa Jurtrik , bab in  nad Ł om ­
nica. 7484
J.fĄ  u zy k a  w ęgierska, sk łada- 

jąca  się z 12 o sub  p o ­
szukuje  angażm an w Galicyi 

od 15 s ierpn ia  
i prosi o zg łoszen ia  najdalej 
do 25 sierpn ia  w D orna-K an- 
dreny, bukow ina, K apelm istrz 
muzyki K ristof Palko . 7430

L rzy jm ę zaraz  8— 14 dniow e 
zastępstw o, Nowicki m agi­

s te r  farm acyi, pl. Strzelecki 2.
   _  ,7481

( ł fo n c y p ie n t  z jednoroczną 
-EE- prak tyką poszukuj e no- 
sńdy. Z g łoszen ia  D r. Weiss- 
mann, Brody.__________ 7501
r I rzędnik pocztow y poszu- 
'—‘ kuje zam iany. Z głoszen ia  
i yszkiew icz Radom yśl .toło 
T urnow a. 7502

TT' oncypient ru tynow any po- 
1 _V szu ..u je  posady  na p ro- 
wincyi. „Z astępca" Aćm. S ło ­
wa polskiego. _____ 6579
'Ją1 mery lowa ny nauczycie! 6u 
i— lat, bezdzietny, znający się 
na gospodarstw ie ro lnein  i la­
sów em oraz pszczela 'c tw ie, 
przyjm ie posadę  leśniczego 
lub rządcy za skronm em  wy- 
n; grodze,nem . A dres: „n . K.“ 
cn .cryt w K rościenku nad_ D u­
najcem . 7505

U U 530 i ł r .

rów nież jako  boczny do­
chód inożna zarobić w ucz­
ciwy sposób i licz kosztów. 
P roszę bezzw łocznie prze­
słać swój adres pod S. K . 
335 do S teiuhausen & Cie 
K arlsruhe, (Baden) Bmn- 
lionstrasso. 5008

■Agentów miejscowych
poszukuje  pod korzystnym i 
w arunkam i pierw szorzędne 
T ow arzystw o ubezpieczeń. 
Osoby nie obznajom ione z tą  
gałęzią zostaną na m iejscu 
pouczone przez specyalne o r­
gana. O fe r ty  pod „A. O. 234* 
Admin. Słowa Polskiego. 6552

-K/Tagazyn papieru  Jana  Ko- 
EwjL ziary w Jaro sław iu  p o ­
szukuje  ch łopca do praktyki.

7374
pteka na Klepaczu w K ra­

kow ie poszuicuje ru tyno ­
w anego m agistra  farmacyi.

7413
/''tfieyalistów , nauczycielki, 

bony, klucznice, kucharzy, 
lokai, fui m a.iów  o raz  w szelką 
dobo row ą służbę  poleca Biuro 
T arnaw skiego, Lwów pl. B er­
nardyński 11. 74»2

ICerbSpoidanu
dziennikarscy

(niem ieccy) poszukiw ani we 
w szystkich m iejscow ościach 
austryackiej Dołowy m onarchii 
Z głosz pod „Journal 1904“ 
haup tpostlagernd  Wien.

7424

Z a s t ę p s t w o
nadzw yczaj pokupnego , n ie­
zbędnego a r ty k u łu  m a so w e ­
go  za go tów kę a o  o d s tą p ie ­
nia. T yiko dzielni, doskonale  
z zaw odem  oDznajom ieni z a ­
stępcy  zechcą nadsyłać sw e 
ad resy  pod „B rillanter Ver- 
dienst 3606“ do ekspedycyi 
anonsów  H. Schalek, W iedeń 
1., W ollzeile 11. 7495

TjTotaryusz w Żabiu poszu- 
•*- ku je  kandydata , ew en tual­
nie so iicy tatora. Z g łoszen ia  z 
podaniem  w arunków  7438

Biuro nauczycielskie M o­
raw skiej, u, H alicka 10, 

poleca najzdolniejsze nauczy­
cielki, Polki i F rancuzki. 7440

TDrzykrawaczki uzdolnionej 
E do sam oistnego  p ro w a­
dzenia pracow ni, poszukuje  
M agazyn konfekcyi i sukni 
dam skich w K rakow ie. Z gło­
szen ia  przyjm uje A dministr. 
S łow a polsk iego  pod 555.

7002

Z pow odu częstych re- 
klam acyj zm uszeni je ­
steśm y zw rócić uw agę 

osób , nadsyłających ao 
nas listy z ofertam i w o d ­
pow iedzi na szyfrow ane 
(zaopa trzone  w znak  a- 
dresow y) og łoszen ia  na­
szego pism a, że nadaw cy 
odnośnych og łoszeń  n ie  
s ą  adm inistracyi z n a n i ,  
skutkiem  czego nie m oże 
ona b y ćpo rnocnąw  odzy­
skaniu  ew entualnych zg ło ­
szeń. -7—-----   ■■■■■ -.—7--ŁT.:- - .
Z aleca się  w ażniejsze do- 
kum enta, św iadectw a itp. 
dołaczać no listów  nie 
w  oryginale, lecz ty lk o  
w  o d e  s a c h .—7— ...........

Poleconych listów  z o fer­
tam i n ie  m o ż e m y  p r z y j ­
m o w ać  z tychże sam ych 
pow odów  zarów no  w in­
te resie  inserujących jak 
i oferentów . ■ ■ -----

Adm«k Słowa Poisklago.

Tę,] a s ło  d e se ro w e  codzien- 
- nie św ieże w ysyła m le­
czarn ia  w S ło .w inie ko ło  
B rzeska. 7209

Polecam y n asze  „K oresponden tk i in sera to w e"; 
nabyw ać je  m ożna we w szystkich biurach 
dzienników  i w w iększych trafikach . O głoszenia  
nadesłane  k o resp o n d en tk am i inser&towemi, 

bezzw łocznie zo sta n a  um ieszczone.
A d m in is tr . „S łow a P o lsk iego".

Owoce wyborowe
św ieżo  rwmne:

M orele 1. so r ta  kor. 3‘40 
II. so r ta  kor. 3’—, Jab łk a  p a ­
pierów ki i gruszki sto łow e 
k. 2-80, R enklody k. 36 0  wy­
sy ła  w 5 klg. koszykach franco 
za zaliczką. J. H alpern. Z a le ­
szczyki. 7504

Winogrona stołowe
najw cześniejsze, zupełn ie  do j­
rza łe  do każdej poczty: opła- 
tn ie  5-kiloww koszyk pocztą 
kor. 4 '—, S to łow e brzoskw inie 
lub gruszki 5 kilo kor. 4 ‘—, 
.to ło w e  jab łka  lub reng lo ty  5 
kilo ko r. 3 '—, W yborny miód 
kw iatow y 5 kilo kor. 6‘60. 
w ysyłają Petrovits i Pantits 
w łaściciele w innicy w V tiisecz  
(Połudn . W ęgry) ____ 74 53

w ieży  m ió d  p B zeze ln y
K* (lipcow y/ patoka leczmozy- 
deserow y z gw arancja , za pra­
w dziw ość jakości w ysyia w 
5 kg. b laszankach  po 5 kor. 
50 hal. opłatnie. J. Meuozer 
w M iknlińuacb 7168

Spółka owoearska
w  S a ł c s z c z . y k a c S s

pod kontro lą Di rek cy i kraj. 
Zakładu sadowniczego w Za­
leszczykach w ysyłać będzie 

około 1 s ie rp n ia  1904

M O R E L E
w koszach pięciodniow ych po 
3 kor. 60 hal. franco do każ­
dej stacy i pocztowej w raz z 
opakow aniem . Owoc ty iko do­
borowy, każdy z osobna w b i­
bułce. Każdy kosz zaopatrzo­
ny m arką kontrolną. W więk 
szych ilośeiacn w edle umowy. 
Zam awiać ju ż  m ożna: Spółka 
ow oearska w Zaleszczykach.

6806

M O R E L E
zacznie w ysyłać

Krajowy M i r t  sadowniczy
w  Z a le s z c z y k a c h

z końcem  lipea po 3  I i  OO h  
pięuiokil&;:ramowy koszyk 

franco. Morelo sortowano I 
wybór, pakow anie staranne.

7322

Miód pszczelny
świeży (lipcowy, tegoroczny), 
patoka, leczniczy-deserow y, 
bez żadnych dom ieszek, w y­
syła w blaszankaeh  szczelnie 
zam kniętych po 5 kg. z pasiek 
w łasnych ju ż  z o p ła tą  p o c z ty  
p o  6 k o ro n . Z a rz ą d  D o  Dr 
z ie m s k ic h  i  p a s ie k  Zygm unta 
L ityńsk iego  w Siem ikow caeh 
p o c z ta  S iem ik o w c e . (6S73

ia hygieniczno- 
ka.dsDadzka M arcina Czy- 

żeka Lw ów -Podzam cze, wy­
syła na prow incyę cdi len m o­
raw ski ko leją  w spccyaliue 
w entylow anych paczkach, nie 

licząc nic za opakow anie.
20 bochenków  m oraw skiego 
cnleba k o sz tu je  na miejscu 
f r a n k a  każda stacya k o le jo ­
w a 10 ko ron , czyli bochenek 
wegi 2 klgr. 50 hi. 7365

I

52 o n ik a  ro sy jsko -arab  skiej r a ­
ił* sy, 15 m iesięcznego, m iara 
14 i pół, sp rzedaje  dw ór K o­
zice ko ło  Lwow a. 3 iacya k o ­
lei Janow skie] w m iejscu.

o76

Czas sadzić! T ruskaw ki 
ogrom ne, TrusKawKi s ta ­

ropo lsk ie  pąsow e srodkie, 
T ruskaw  ki ananasow e do sm a­
żenia, Poziom ki m iesięczne 
pąsow e i b iałe — w szystko 
tuzin po 30 h. D w ór Ł apszyn 
Brzeżany.______________ 7500

Są  do sp rzedan ia  3 lokom o- 
bile przew ozow e, używ a­

ne 4. HP. 6 . HP. i 8. HP. w 
dobrym  stan ie , zaraz do użyt­
ku, za nizką cenę, o raz  kilka 
stałych lokóm obil od 16 HP. 
do 100 HP. C om pouu z kon- 
densacyam i i inne. Bliższa w ia­
dom ość J. K olbuszew ski, Bełz.

7-i3o

fotor gazow y, leżący, o si- 
L Le 4 koni, system u „Lan­

gem Wolf" w dobrym  stanie, 
w raz z przyboram i, tan io  do 
nabycia. Bliższej w iadom ości 
udzieli ^ grzeczności biuro 
dzienników  pana B uchstaba, 
Lwów. 7468

T okom obila 6-cio konna 
' używ ana, z fabryki Clay- 

ton  i Shuttlcw orth  pochodzą­
ca, w zupełnie dobrym  stanie, 
z odbytą  w tym roku  ścisłą 
rew izyą urzędow ą, z ro ln e j 
ręki do sprzedania . B liższa 
w iadom ość u F. V incenza w 
S łobodzie  rungurskiej. 73S3
T Tżywana m łocarn ia  paro - 
Em konna, sztyftow a, 18” 
R eissenzahna, bez k ieratu  w 
d dra rym sian ie  zaraz  do sp rze­
dania. Z arząd  dóbr K om arno.

7426

Hygienicsne H r  
artykuły gumowe

oryg. parysk ie  (baucoup de cu- 
riositśs) za tuzin  po 2 k. 50 k., 
S, 4 i 5 k. za nadesłaniem  1 k. 
20 h. m arkam i w ysyłam  trzy  
prObne sztuki z llu str. cenn i­
kiem. SI. Ei.UKifbl3i.ici W ie­
deń, IX. L iech tensteinstrasse 
nr. yś. 6438
JZA zepę ś f is n n n i itę  białą, 
E T  o k rąe łą , k lgr. 2 korony, 
d ługą 2-80 kor. poleca Antoni 
Klimowicz 1 Syn, Lwów. 7375
TW1 łod e ładne  pieski sprze- 
E ’ E  dam  niedrogo , praw dzi­
we fokste rie ry  poko jow e ul. 
K alecza 10, M irkiewićz. 7435

Interesu iiandlowe a

koron pożyczki
udzielę na d ru ­

gą h ipo tekę  realności lw ow ­
skiej, 12.000 kor. poszuku ję  
nu h ipo tekę  wielkie] kam ieni­
cy na 7 proc., 40.000 kor. p o ­
szukuję  na h ipo tekę  w ielkich 
dóbr na 7 proc., kupię m ają­
tek  ko ło  kolei bhzko Lwow a, 
lub P rzem yśla  w artości do 
300,000 kor. K upię kam ienicę 
w e Lw ow ie o 15 pokojach 
blizko śródm ieścia. Dom  ko ­
m isow y „M erkury" Lwów, 
ul. M iłkow skiego 2. 7430

ierucnoniDŚci

W T artarowie, w w schodnio- 
galicyjsKich K arpatach, 

m iędzy Jarem czem  a W oroch- 
tą , nad P ru tem , 700 m. nad 
poziom  m orza, najw spanialsza 
rea lność  tam że: „W ilia  Je d y ­
n a 11 zaraz  fanio  do sprzedania 
Na zakład kiim atyczno-leczni- 
czy, dla cierpiących na nerw y 
cic, i w ypoczynku p o trzeb u ­
jących n iez ró w n an a . T arta- 
rów  zuąża szybko do św ietnej 
przyszłości. P oczta  i te legraf 
w iktuały i m ięso w miejscu. 
T rzy razy dziennie dogodna 
kom unikacya z. Lwow em , 
T arnopolem , S tanisław ow em  
i C zerniow cam i. W iadom ość 
u w łaścicielki: M arya Jedypa- 
kiew icz, Lwów , uJ. K rzyżo­
wa 52. 7475

E ea ln o ść  w Przem yślanach: 
• dom  m urow any z 5 p o ­

koi, oficyna budynek g o sp o ­
darczy, piw nica, studnia  i p rze ­
sz ło  m órg ogrodu, do sprze­
dania. W iadom ość K. W alter, 
Lwów, ul. św . A ntoniego 15.

6575

Za m ie n ię  k a m ie n ic ę  we 
Lw ow ie w śródm ieściu 

z gruntom  budow lanym , ró­
żem  w artości 400.000 koron, 
na m ają tek  ziem ski (naw et 
i m niejszej w artośc i za do­
płatą) o urodzajnej głębio, m a­
ją c y  dobrą kom ui.ikacyę, bę­
dący w łączności z przem y­
słom rolnym . Kumnmica daje 
dobry czysty  zysk, g run t bu­
dow lany n ad a je  się do bardzo 
korzystnych  spokulacyi. P.-r. 
C iehoriir w  G rodzisku via 
PrzeworsK. 5671

e n to w n a  droguerya tanio 
do sprzedania. W iado­

m ość: Popiel, Lwów, 3, ul.
Żółkiew ska 1. 115. 2144

1 4 c i a y m
w roku, 

najbliższe

ardzo k o rzy s tn ie  do na 
bycia w iększy m ajątek 

w  Galicyi z lasem  i gorzelnią. 
Bliższych w iadom ości udzieli 
z grzeczności fach pocztow y 
45, Lwów. 7489

Mieszkania i uU y
■ p ^ o  w ynajęcia zaraz w

gm achu bankow ym  
przy ul. Jagiellońskiej 3. 
LOKAL na h-gim  piętrze, 
sk ładający s ię  z 5 ubika- 
cyj na biura. 7226

wynajęcia w  gmachu  
E'L bankowym  u!. J a g ie l ­
lońska 3, jeden duży, ew en­
tualn ie  dwa lub trzy niniej­
sze  sk lepy fron tow e od 1 
w rześn ia  b. r. 7225
~ \A  / dom u przy ul. Ó sso - 

v  hńskich T l, schody V., 
drzwi 26, przyjm uje pew na 
s ta rsza  o so b a  płód trosk liw ą 
op iekę  panienki z dobrych 
dom ów , uczęszczające !o 
gim nazyum  7418
p o s z u k u je  się 6— 7 pokoi 
I na t iu ra  i 4—5 pokoi z 
kuchnią  i przynależytościam i 
na pom ieszkania  przy jednej 
z głównych ulic. Z g łoszen ia  
pod „S. B.“ poste-restan te  
Lwów. 7491
fe lz u k a m  um ieszczenia d la  
^  chorej w okolicy lesistej 
sosnow ej u pp. leśniczych. 
Z głoszenia w arunków' pod 
„A gronom " pr. Sm nisław ów .

7499

n m m  roznG

C iic ro to y  w y a tT f c z .a u  
i z&słunrzaie, p h i
choroby i to d ia c j ,
osłabienie Bu tle nenrastuen ii. 

l e o f s g i  rauyKanitS 79

PASA2 HAUSrćAKA, Uczfaa’ G.
Zabiegi lecznicze odbyw ają się 
poc osoDistym dozorem, bnau-  
ain m ik r o s k o p i jn e  i andptsko-  
pi jne  w p ozz .  od S— IG i 2—5

Izo korzystne pożycz­
ki, szczególnie dla ofi­

cerów , urzędników  państw o­
wych, krajow ych i kom unal­
nych, kolejow ych, nauczycieli 
itd. Całkiem  drobne raly m ie­
sięczne, mały procent, bez 
w ydatków  w stępnych, udział 
w całym  zysku. K oresponden- 
cya niem iecka. Rod „becretar 
i 73“ eks. anons. M. D ukes 
Nachf. W iedeń 1. W ollzeile 9.

6130

Podoficer, przystojny, b lon ­
dyn, z pow odu przeniesie 

nia na W ęgry życzyłby sobie 
poznać pannę, przystp jną, 
z inteligentnej rodziny. Żarty 
w ykluczone, dyskrecya zap e ­
w niona. Z g łoszen ia  pod *Wę- 
gry“ p. r. K om arom , post. 11.

7479
'K/Tężczyzn? la t 38, facho- 
EVJ- wiec, m ający d.va ty s ią ­
ce ko ron  roczn ie  aochodu, 
jes t w łaścicielem  małej rea l­
ności, poszukuje  tow arzyazki 
starszej panny lub m łodej 
w dow y z dobrą  opinią, posag 
w razie m ożebności pożądany. 
A dres „K. K. 38“ poste  r est. 
Z akopane._____________ 7498

Poszukuję łaskaw ego na­
kładcy sztuki wiers®em: 

R ozruchy studenckie w P e te rs­
burgu". Rzecz m alująca rządy 

biróiv dni dzisiejszych. Sokal 
T . M ucha. 7503

sn

s s p  o
1 3" d los Zakł. kredyt, 

ziem sk. 1. em. (kupon 
prem iow y)

1 los węg. czerw . Krzyża 
1 los B azylika-D om bau 
1 los serbski ty toń.
1 lo s Jo szh ’
R azem  5 losów  w 28 ra ­
tach  po Kor. 7. P iaw o 
gry po z łożeniu  pierw szej 

raty.
Z a Jo sy  

o trzym uje się pełny kur s 
dzienny, te  snme fosy mo­
żna odkupić na doeodne 
spłaty  m iesięczne. Z a s ta ­
w io n e  lo s y  w ykupujem y 
i dopłacam y do pelnearo 

kursu . 74)0 
DOM BANKOWY

E ohatyn  i Ułam
Lwów, Sykstuska 8

Lw ów
u!, lietnmsfra 8.
centralny punkt miasta, st - 
cy.i głów no trn n w aju  elektry- 

uznego przy sam ym betelu. 
Poleca pokoje czyste i jusne 
po 90 c t , 1 złr. 1 złr. 20 < t., 
(wraz z pościelą, serw isem  i 

usługą; 4000

te i#

6 ^p  G łów ne w ygrane
n  trzech ciągnień w dnitKŚi
tej 2 (J Q
g  ’ oraz

1 i 14 wraesnid.. J
je d n a  p rom esa na „Bo-1 

d e i  Los" 1. em. z r. I8'8b.j 
Jeden  los B azylika (D o m -f 

hau)
Jeden  serbski los p a ń -f l 

stw ow y (T abaklcs).
Jeden  los Jósziv „G utes*  

H erz". ^
11 ciągn ień  na  rok. 

W s z y s tk ie  c z te r y  s z tu ­
k i  z a  g o to w k ę  ’
Z . 131, lu b  w  31 ra ta c h  1 
m ie s ię c z n y c h  p o  "K. 5.

N atychm iastow e w y­
łączne  praw o gry zaraz  [ 
pó uiszczeniu pierw szej j 
raty . G azeta  lo so w a ł i 
„N euer W iener M ercur“ i 
darm o. 7496

KANTOR WYMIANY' 
Otto SPITZ, W iedeń |

1., S chottenring  26. j |

Każdy nagniotek
i b ro da w kę  usuw a  t i ę  p e w n u  
i  bezJjoleśnie  w  n a jk r ó t s z y m  
czasie  t y l k o  p r z e z  pędzlow u-  
nie z n a n y m  ogóln ie  specya l-  

n y m  śro d k ie m

Ramerta Anfikorln,
K a rton  80 b., pocz tą  o 20 li. 
w ięcej .  Sp ro w a d z ić  m o żn a  
p rz e z  a p tekę  : , ,Zum ruini-  
schen  A aiser  I-r. Jo se t  Rn- 
m e r t , B r u n a , F erd in n n d s -  
gassa  14 771

I f t r u k s s r r i f f c e  I

S t e r e o t y p i a .
„ Siu w  a  P o l s k i e g o “ 

l e  Lwowie, Choraźczyzna 17-13.

14 ciągn*eń rocznie ma grupa złożona z
1 losu  w ło sk ieg o  C zerw onego Krzyża 
1 lo su  w ęg iersk iego  C zerw onego Krzyża 
7 losu  w ęg iersk iego  Bazylika  
1 lo su  serb sk iego  ty ton iow ego  
1 losu  w ęg iersk iego  „Josziv“.

Razem  5 losów  z praw em  gry już przy ciągnie mu 1 i lć 
w rześn ia  za  16U ko ron  w ratach  po 5 ko ron  (32 ra t po I 
5 ko r.) Za czeki pocztow e ani za gazetę  losow ań  n ie j 

2916 nie liczymy.

Dom bankowy i kantor wymiany

i  C h a j e i
L w ó w ,  p l .  j U a r y a c k i  7 ,  róg  ul. K opernika.
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W ielk i pożytek i w yayslsaale piasktt!
M achiny do w yrobu dachów ki w szelkiego rodzaju , ce ­
gły do 'm urow ania i na fasady różnego  ko loru , pełnej 

i dziurkow anej, rur do kanauzacyi itd.
—  z piasku z m ałą dom ieszką cem entu . —

N « J w i ę l k s s a t  a  t © < § £ .
L a t  5 0  i w ięo o j.

 N i e  g n i j e  i  n i e  k r u s z y  s i ę . -------
M achiny po ruszane  bez pary i bez sztucznego  źród ia  siły. 
W przeciągu jednej godziny każdy najzw yklejszy ro b o t­
nik staje  się uzdolnionym  'w  tej fabrykacyi. C a łe  u rz ą ­
d zen ie  ju ż  ód  z l .  500. Z astępca nasz Pan S te fan  M ier- 
kiew icz zw iedzi w najbliższym  czasie Galicyę, u p rasza­
my zatem  Szan. In teresen tów  o rychłe p rzesy łan ie  łu 
skaw ych zapytań, na razie  w języku niem ieckim  dla 
szybszego zała tw ien ia . B roszury, próby itd. w ysyłam y 

darm o i opłatn ie . 7218

G. m. b., H. M aschinen-Fabrik  
H a iie -S aa ie , Prcswinz Sachsem

Za pośrednictw em  każdej 
k  s ięgarn i nabyw ać mo­

żna prem iow aną, w 41 w y­
daniu w yszła broszuro rad ­
cy med. dr. M ullera „O z a ­
b u rz e n ia c h . s y s te m u  n e r ­
w o w eg o  i s e k s u a ln e g o '.  
P r z e s y łk a  o p ła c o n a  w  ko­
percie zu nadesłaniem  1 k. 
20b. znaczkam i poczt, © s ir t  
K o b e r ,  B ru n sz w ik . 6189

W E LW O W IE
c. i k. dostaw ca nadworny

Łtyj ‘'aj? &8ĘRŁ % a. w

iv d u ż y m  w y b o r z e  i n a jn o w ­
s z y c h  w zorach . C eny n a j ­

n iż s z e  (z p e r ło w e j  m a s y  
od 8 zł.) 78

Jako naw óz jesienn y jestPierwszej próby G k z a r a  b u r s z t y n o w a  
ej a podlojję, M a z u r a  
s p i r y t u s o w a ,  n a t y c h ­
m i a s t  w y s y c h a j ą c a ,  
IS A  iRiSPA. e s n a i l i a  foia- 

i a  i  k o l o r o w a

dając  a f u r i ę  i p o ł y s k  za  j e -  
dnorr .zowem  poc ią gn ięc iem  

z  fa b r y k i  p o ko s tu

X-i'>a.-«t7riBa 2vdlcvxur.a, 
w W iedniu 

M oguneyi i P e te rsbu rgu
G la z u r y  p o w y ż s z e  w y s y c h h j '  
ją s z y b k o ,  są bardzo trwadc. 
p r z e z  ka żd eg o  ła tw o  u ż y ć  
się  dające do pociągania  po­
dłóg, s p r zę tó w  k u c h e n n y c h ,  
rui u m y w a ln ie ,  nu m eble  
ogrodow e, nada ją  s ię  do sko ­
nale nu m e ta l ,  drzew o k a ż ­
dego  rodza ju ,  do pociąganiu  
ścian i t. p. S k ła d y  w e L w o ­
w ie:  A  Ber.cock ul. H e tm a ń ­
ska, 1. — O. T. W iu ck le rn
S y n ,  R y n e k .  — W T a rn o ­
p o l u ’. l l ip o . i t  S k o w ro ń sk i .  
Ja n  d u r tyn o w  icz  w  P r z e ­
m y ś lu .  ;jiT651

gwiazdaz e  z n a k i e m  Skx ,optycy i mccłlaaicy 
Lwów, pl. Hslicki 1

należycie  z a s to s o w a n a  jest na j tań szy m  i naj le ­
p szym  n a w o z e m  f o s fo ro w y m  p o d  wszelkie  u p r a ­

w iane  rośliny .

Fabryki fosfatów Thomasa
St. z. z. o.  p. Beriin.

P o u cza ją cy c h  b r o s z u r e k  i c e n -----------------— — —
-----------------------------------udziela  b ez p ła tn ie  i o p ła tn ie

P a r m o  i o p ł t t & r e f e
otrzym a ka*.dy 

\3 k j z  mój najnow szy
wielki cennik 
z  999 iiuoiratf., 

obejm ujący 
, , - A  w szelkie ro-

dzaie zeSarów
oraz  tow arów  

W  zło tych i srebr-
‘■isktup* n jc h  po ory-

gi nalnych cenach fabrycznych. 
F ab ry czn y  sk ła d  zeg a rk ó w

M s a s t  S t 4 I S * n e i
zegarm istrz , W iedeń  IV., M ar- 
g& retenstr. 38 P . dostaw ca 
ck. urzędnikó'.v państw , r i rm a  
za ło żo n a  w r. tM 5. O dznacz, 
w ielką nagrodą o raz  m edalem  

w Paryżu 1904. 6480

K AKR ACH
L w ó w ,  J a g f e t J o n s k a  2 2 .

B a c z n o ść  p rzed  żuż lam i m a ło w a r to śc io w y m i 
i f a łs z o w a n y m i!  csso

1’olaea a fr tj*  Hi»aruwaa*« w ż<>!*iii, imtatij, peesianie
i nsjaii*a, i  r a g t l t a j i i  d»p!oW , 8ir«ow. dc knż<ioi;o komina. 
p4teóto„8 kuofc*ie j t z w e  i kasksifl e* gaz* i wy>!i, przenofiw 
kaolinie howiłws i rsstŁfirasjrjns. — Kawiogi bezpłatnie. 19

I20T E a s tę p s tw ©  W iik o w a c S iie j  f a b r y k a  n a r .
Centralne biuro dla G-ALICYI we LwOYrie, Kopernika 18 

z bogato zaopatrzonem i składami w BORYSŁAW IU i w KROŚNIE
w ykonujo w najkró tszym  czasie dostaw y w szystkich dym enzyi k u ty c h  ru r gazow ych, wo­
dociągowych i parow ych, czarnych, pocvnko\vanych i asfaltow anych wraz z przynależnem l 
łączn ik am i; dostarcza ru ry  płom ienne do kotłów parow ych, ru ry  w iertnicze herm etyczne, 
ru ry  pompowo, „talowe ru ry  m ułowe, obciągane ju tą, węże z ru r dla eorzelń, brow arów  itp., 
m aszty  dla elektrycznych urządzeń i przeniesienia siły, tudzież poleca~jąko spucyalnnńó wy. 
roby szw ojsow ane z  b.aohy utej a  w yrabiane w nowo urządzonym  we W itko wicach zal-ło 
dzio spajan ia  za pomocą gazu wodnego, a m ianow icie : Rury w iertnicze herm etyczne po.iad 
12 cali zew nętrznej średnicy  aż do 2000 mm. średnicy, ru ry  Gnllowfty’a, fasony w szystkich 
gatunków , reoyplenty gazowe, cysterny naftowe z dnami spajanem i, kotły do am oniaku itd.
Wyłsfczaffe Z astęp stw ©  w e  W i4k©wiekacla resraela ł la- 
ificg-© ż e la z a  i  fi*as©m<|jgŁ <1© Bj.*aewod<Sw g'aas©,wye0B

i  wodmyclfi.
O fe r t y  i ce n n ik i  i lu s trow a ne ,  ta k że  i  na a r m a tu r y  do urzą dzeń  g a zo w y c h ,  w o d n y c h  i

p a r o w y c h  bezp ła tn e  i franco.
1 A d r e s  na  te l e g r a m y  B o c e r t  źkarn, L w ów . — T e le fo n  nr.  7*5. -

f S K e a s f i & w i a i c a
.w,

m m m m
1K u r u c r x  w odo leczn icza  i 1 e f i ro w o -żen  iy c z c  u. P i e r w - 

szorzetiżiz  g ó r tk . i  s taey*  k l im a ty c z n a .  — U rządzenie  
p/ostępowe — D c n in fc k c y z  m ieszkań  trosk liw a .  
b»eao6i o u  SMJ-ro n i a j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .  

W o d y  n a js i ln ie j s z e  s z c z a w y  u lk u l ic zuo -e io nu w e  zc  
zn a n y c h  ze sk u te c zn o śc i  z d r o ju w

Józefm y, Magdaleny i Stefana
w e w s z y s tk ic h  a p tekach  i  sk ładach  w ód  m in e ra łu .  

Z am ów ien iu  nu w o d y  i m ie szka n ia  p r z y j m u j e
D y r e k c i / a  Z a k ł a d u  g ó r n e g o .  

4971 F e l i k s  W iśn ie w sk i .

Firm a

R. Pawłowski
B Ł a -a k ó w , S Ł j m e k  1. S S
poleca m aszyny do szycia i h a ­
ftu najnow szej konstrukcyi, 
odznaczające się zupełn ie  ci­
chym i lekkim  chodem, dokła­
dnym w ykończeniem  i nad­
zw yczajną trw ałością. Cennik 

i opłatnie. 1580

Odpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i.
drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego,

Nakładem S półk i wydawniczej w e L w ow ie, Stow. zar. ogr. poręką.
Papier z  fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu,

iteysse a a n su sk ie  
( j & s e t s w s Wszędzie ao nabycia!

N a i l s t t s z s  f r a n c u s k i eV __ |wt|| ||t |)M| |>t |WM|,

tu tk i  cygar et o^e  *>


